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6ra·nica · cz.esko~ wegierska zamknieta 
Mimo · ·_odpr11zenl sytuacja bardzo „ 

powazna 
pc1"0dy do ru~pokoju j,otołta; spotka dt ~ ru dNai t pre" I nistrów, która uchwaliła szeres I Ponieważ posiedzenie Rad 
Jł nadal. . . miercm Hodif w końcu tygod- projektÓW ustaw i dekretów o nie przeciągn~ło się zbyt długo, 

PRAGA. Poseł niemiecki w nia. c:hataktent rospodaraym i add sądzą, ie nie był wygłoszony 
Pradn dr. ł:łsenlohr złożył na Waoraj odbyła sic Rada Mio1 mihisttacyjnym. dłuższy referat polityczny. rcce ministra dr. Krofty iaWe• , ____ ... __ ... _.._ ... ._llllliliiiiiiiliiilll_. ....... „ .... _____ ... _____ ... _ 
nic z pawodu szeregu wyp.ad" 
ków na.tm~enia granicy przez 
funkcjonariuszy i iołnł,tty nt­
choslOwackłch. 

Dr. Krofta wyruił b po­
sła niemieckieg0 ubol inłł I 
powodu ~enionych zajte 01 
raz wiadctył, ie rtąd aecho­
ło ackl ttctyt\i ws:tystk , by 

tego rodzaju incydenty w tnY" 
st.łości udaremnić. 

Jeden z diiennik6w w gi.tt­
slcld1 donosi s Ptasi · na uli• 
eł h tołity C%etho9łó acji zu­

łttlt l wldac aurob ów, 
kómo 1 tal tmez 
i k e ~rek 

Angielska komisja obserwatorów 
ma b9ć •vslan.a · a ob•zar sudecki 

LONDYN. K«Upandtnt I :! łt my"1ą z dzat. Ze strony niemieckiej wys\111 
P.A.T. dowiaduje if, te dwu- Poniewai wybory, J·akie od11 nitto celowość wysłania komi, 
botne tożmowy ambasadora były sit w ubie&'łł n.ie zitlf, do- sji, złożonej z ekspertów tylko 
nieMietlc.itlO w Londypie on tyczyły tylko 5 proc. wyborców \;rytyjsk.ich bez rozszerzenia 
Dirckś na ł lordem H:tlifaxem, ba obszarze sudeckini. 'Przeważ„ składu jej na ihne państwa. 
jald miały miejsce w dniu czo na aęśf taś wyborców składat J rieli rząd czechosłowacki 
r!Jstym, dotyayly plarnl 'ff:Y' htdtie woje 'losy dopiero w propozycję t~ przyjmie, spodz1e­
słania do obszaru sud~cltielrt) lto nadchodząą n1ed~ielt oraz 12 wać sit haleiy, ie za dwa- lub 
111lJji ob HWatorów~ któr%y by acrwca, wysłanie w najblii„ trzy dni komisja tego r()dzaju 
rt:& miejscu mieU %.tle nko na zych dniach ob zar suded<l uda się do Czechosłowacji i I'<> 

stystlc.0 , .:o słł dmeje. ko ji obse a uwaiane I formafuej wizycie w Pradze roz-
R%ąd btvtYjtlti uw1ia wysła• je t posunięci celo e, które poanie s oją obscrwacj n 

nic taki ~J ltomtsjl lówe, b zł stani po i :aj" bszarach, zamieszkałych pne 
r%fd ·niemi łti r6Wili i sit ciom. iemcó udcckich. 

Rotterdamie 
~1ne ni sp dz Ian kl 

ter mi1dt'Yh!lrodowy i dotyczy I Podczas sekcji zwłok Nowa" 
lnt sów kilku panstw. Z tych ka :tnałeziono zegare , który ei• 
wlęt łgltdó ftąd hnlentłer.. łą wybuchu został cłśfiięty 
k( wydał ści ł in~trltkcj o flłe jego bok. Zegarek ten był po­

publlko aniU na ratle zad.nyeh chodzenia rosyjskiego. 
s!cHgóló-w- 1tfery. 

I d tałotz~o bardto Fakt teni ja rowniei to, ie 
szerokie kręgi. lłolendtrskie maszyna do pisania Nowaka pe 
władze poli~Jtte }'ntostaJą w §ci siada alfabeł tosyjs i, idaje ii 
słym kontaktte ~ . połicjt kilku potwierdzać, ie zarówno zabity 
innych kraj6w. Nowe areszto$ jak i aresztowany osobnik naz„ 
wania rtił tt)stały dotychcza wiskiertt Bora nal~ieli do jakiejś 
przeprowadzone. skrajnej drgahizacji lewicowej. 

Niemcow 
le erzr ilidli ail llld ha 111raniczu 

fłAOA. " · śłedt ~d pd siągnitcit t$łatecztt~o zW.,..cit- w imieniu k!hclerza tłttl hl d 
lud.niem odbył sit Che'b . ł shVA. ws(laniałe wieńce z: szarfami ł 
głj .~ 2 relnłłtóW ~iemitckii:h, .!lNast f)nte t<lłklł słó wygtu- embiemałapti sw~styłtl oraz po<1 
żt\~ttfcłi w spbotł przez iarnłir• SH '.Ktu:U'ad ltenlc!in, tx> ~Yrli piseni .iAdolf Hitler'. 
m.~ tttskich. niemiecki attache wo)$kowy w Trł.li:n:ny z:ósłały przewięzloae 

W 1.troetystoścfach nosrtM,ó„ Pradze f>Ułk. T ouss<tlnt złoiył do miejsc urodzenia %n1arłych. 
ych wiitło udtiał okołó ·too 

~itcf osób. Póri4dek btl Iii 
lrtylliywj y \nizez: sptt:l~ln4 
straż pai:fyin4 str<mnid,ra Niem ftlra- nlcznl -t.- ... -le ee· c c<\'łt sudtckith. śród uattt! „ ._ „_ 
ńików ui'Oczysto,ści panMiał Na i;;ografiiczu fiietnleckim ro1kazu1 Niemcy Z}'Obili uitt:ck 
wzo y potz4dek. . phy Dzldtzko-wicach (t>ow. z broni. Trafi.ony ktilł Góra w 

· L• . • _ .Li ~1rt Pd rulboitńahri~ .. · ltapłicy Wiellti:iskll jlii poia gTanlcą pol" pierś padł na miejscu martwy, 
P\tukujemy zdjłcle, btrzYlllane . aroaze megrilucznti . . cnt~nta{tlej uf°"1lował sił or' ską zostaf zastrzelt>ny przez rile~ pozostałych dwóch utrzymano. 

Zło ohnu, przedstawiają~ M'nomeftł powiłania ~ • .ma. Jłii sUki . lttórf uutaał @Jif fit\ . .rynek. miecq straż 8't<!niczną bezro- O ustrzeleniu Góry zawiado-
ck:t i jego małżonki m dworeu sł6wnym · tokhcllmte, ?.:/! trumńami roczył Koorad b8thy, J1,.,1etni Hblesła Góra miorto wład:te graniczne, któr 

&ZfOKHOLM.. _.. Pierwszy y (Jollłtc:~ne. Hłnlein w tQwanrs~i swego ze wsi Olszyny. z kolei zawiadomiły o wypad u 
tień . pobytu tnin. B~cka p~ tych: wizytat!h l mo tasłtf>ct ~ła K4r<>1a Htrmi- Prtebieg wypadku przedsta" rodz.int zabitego. 
tłpkholfrti wypełlilły izyty ·~eh hiin. B~ck u&ł się dti pćl- lia l"~ailka1 niemieckie#o attache wia sit nast,~jąco: Góra wraz 

u ęliarakter~e oficjalnym. . latu królewskiego. gdzie ibstid -vń>js)tbwego pułk Tt;>lissairtt i z dwoma kólegami pt;zekracłał 
Min: Beck był przykty ptiez przyjęty f'rzez króht Gusta V nimtieckiego attache lołni~eg · sit przez ITTllhict na wboty rol• 

min. Sandltra. ttit atldiencji ij;kJ!ln~j 1 a 11;1 ł fi mjr. M.otjck~. . . . nc .~o Nie_trtiec. w. o~tatniej 
. Wizyty ł4!! dafy sposóbftqśc nie ~all* st fty prz t le.rola kii Po z~t;zent~ tJ:Unue~ hit ka~~~ chwili zos~li spostrzezem. prz~z 
dq wstępnej wymian poglą- śni~cłaµit. . łatku . phełtlow1eijia "Y)'głosih: p9lsk11 straz ~aniczną, ktora iue 
dów ó charakterze ogólnym, któ z okazji obecłfoŚci tnin._ n~· p~tfW:ó~ci. z'Wi~ikil ~hłl:>p~~lt;. zdo.łała jednak kh jui przytrzy­
rą trlittłstrilWie Palski i Szw~l!ji tka któl Gusła . wrfc!:ył 11\U go temcow $itded~.1ch. Płro~- tn.\G.c· 
"towaćl:tić t;,ędą dalej ttast~p• pd śhiatłattHt tlst.>ł;l~de :-ivl~lk4 . r . i ~st.c~a .Henleirt~ Fr~nk.. . \ \J cie.kaj.ą~ych. ~~egJi . u„ 
nych dniach, przy ~zyJ:ll szcze11 ~1stęgł ifrcłeru Wazy. Jest łd prtiowteruatłi swych Niem atarmowaru strażnicy mehue<:cy, 
~ólnie popołuanie piątkawe zai pajwvisz" odznaczeni~ si ede- ef god "śłili zna~~nie~ponieslo kłąr~y kazali im się zatrzytlL1c. 
r terwowafit tostało na roiifl<># kl • ftyd\ iil l wytai.ili wiatę w a- Gdy rob6tnicv nie posłucltaii 

I 

Generał chiński 
zamordowani 

SZANGHAJ. Generał chiń• 
ski Lintai, który przeszedł na 
stron~ wojsk japońskich został 
zamordowany przez 19-letnił 
córkt J' ednego z nacionalistya­
nych z:iałatz:y chińskich,;. 

~ojpięknieiszv film euzotvcznv HURAGA wkrótce w Czarach 



Str. 2. 

Kalendarz dnia 

27 
PIĄTEK 

Jana pap. m. Ju• 
łiusza. Bedy 

Słowiański: Rado. 
wiła 

P~ · u :y .1ila 7 zgo 
Ota ·roczna statJstJka wskutek wypadków przr p acr 

MAJ A 
Słońca wsch. 3,26 

zach. 19.40 
Księżyca - wsch. 

1.58, zach. 17.10 

KRONIKA HISTORYCZNA: 
1569. Wcielenie Ziemi Bracławskiej 

do Korony 
1606. Rzet Polaków w Moskwie 
1809. Zaji;cie Lwowa przez: wojska 

Ks. Warszawskiego 
1818. Pierwszy Sejm Królestwa Pol• 

ski ego 
.l905. Pogrom floty rosyjskiej po 

Cuszimą 
Cdy się przytrafi maf chłodny 
PRZYSLOWIA LUDOWE: 
Dla zbóż i traw wygodny. 
CIEKAWE WIADOMOSCI: 

Zdarzył się wypadek, ie człowiek 
ootrafił głodować 75 dni. 

RADY PRAKTYCZNE: 
Meble politurowane, popstrzone 

pncz muchy, wycierać wat„ umocz:o• 
ną w nafcie, a potem do suchości na. 
u clą. 

Poradnia ivdow1 
olf a Nelsona 

Ciekawy. Pani Z. jest komcdiantkf .. 
Każdy jej ruch, każde jej słowo jest 
obliczone na efekt. Jej nastawienie 
życiowe, to miłość i czerpanie z niej 
jak najwięcej korzyści. Ma już za SO• 
bł wiele przeżyć. Pożycie z tą kobie• 
tą byłoby nieszczęśliwe. Koniccznoś• 
clą zatem jest jak najszybciej tię \\Y• 
cofać (co niestety będzie bardzo trud 
nc) i nic dać się złapać na małż.efa• 
5'wo. Rad;;c bardziej realni~ p.ltnyc 
na życic, a nie starać się widzirć w<z.y 
stko w takim świetle w jakim by Pan 
pragnął. Wyjedzie Pan wkrótce na 
krótki czas za granicę, to Pana wew• 
ł'ętrznie od~wieży i d.i wiele materia. 
lu d dalszej pr.i•:y . Wyczuwam jed1 
nak, te i tam npląc:e się Pan w ro• 
mans miłosny, który jednak pociąg• 
nic za sobą p;>waine .konsekwencje. 

0). „W fabryce Iks robotnik 
Y-grek uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi pny pracy. Tryby 
maszyny chwyciły nies:zc:zęśli­
~ego za fartuch, po czym, za­
nim zdołał zorientować się w sy 
tuacji, wciągnęły go między sta 
lowe walce. Nadbiegli na krzyk 
kolegi robotnicy unieruchomili 
maszynę, ale niestety - było 
jui za póino ••• 

Ze szponów stalowego potwo 
ra wydarto jui tylko szczątki I': 

W Polsce corocznie liczba ta­
kich i temq podobnych trama­
nych wypadków idzie dosłow1 
nie w dziesiątki tysięcy. To tei 
z wielką radością witamy akcję, 
:zmierzającą do zapewnienia bez 
pieczeństwa przy pracy miliono 
wym neszom pracowniczym· -
akcję, w której dziś już biorą 
iywy udział zarówno władze 
państwowe, jak instytucie ubez 
pieczeniowe i sfery przemysło­
we. 
lmponująą manifestacj• w 

tym względzie był odbyty w 
dniach 9, 10 i 11 ub.m. pod wy' 
sokim protektoratem Pana Pre­
zydenta Rzplitei i Pana Mini­
stra Opieki Społecznej oraz przy 

KUPON NA 

BEZPlATNA 
PORADE PRAWNA 

Dla asy1kanła Porady nalely 
J)n:edstawi~ dwa kupon•. 

wsp6łud:ziale wszystkich wymic I su i gruntownych studiów, stąd I pracy, jak warunki budowy fal 
nionych czynników Kongres też dotychczas jeszcze - :zresz" ryk, sprawy ich oświetlenia, ~ 
Bezpieczeństwa Pracy. tą zgodnie z powyższym rozpo, 'gr:zewania, wentylacji, spra~ 

Wymieniony Kongres :zgro' rządzeniem - przestrzegane są ' :zabezpieczenia najczęściej s!O!. 
mad:zil z górą 600 uczestników. przepisy trzech państw zabors 1 wanych typów urządzeń tedut 
Był on przy tym z jednei strony c:zych. Przepisy te wszakże są cznych (silniki, pędnie, obrabia: 
przeglądem prac w tej dziedzi, obecnie już niewystarczające, - ki), następnie sprawy ochron~ 
nic już dokonanych, z drugiej raz ze względu na ich niejedno, sobistych (maski, okulary, ~ 
zaś - nakreślił program prac na litość, drugi zaś - że nie uwzglę dzież) i wreszcie sprawy UlZf 
przyszłość. dniają ostatnich, bardzo licz„ dzeń higieny osobistej robo~ 

Rezultat prowadzonej .dotych nych zdobyczy technicznych i ków (umywalnie, kąpielis~ 
czas akcii przedstawia się, przy' naukowych. szatnie i t.d.). 
znać trzeba, zgoła pomyślnie. - To też mając ten stan rzeczy Wydanie takich przepisów 
Oto bowiem, gdy jeszcze w r. na względzie, Min. Op. Spoi. łatwi władzom państwoWVll 
1929 uJeglo w Polsce wypa4„ sporządziło i rozkolportowolo konfrolowanie, ~ ich realizagi 
kom przy pracy 21.881 osób, z wśród :zaińteresowanych władz wplynie niewątpliwie na radv 
czego 20.667 utraciło :zdolność organizacyj projekt ogólnych kalne zmniejszenie się liczby \VI 
do pracy, 1.214 zaś poniosło przepisów bezpieczeństwa i hi~ padków. · 
śmierć, to jui w latach ostatnich gieny pracy. Ostatnio Min. Op. Społ. z~ 
liczba rocznych wyp:\dk6w :zma Będą one stanowiły jednolite brawszy w wyiej omówio111 
lała do t>r::tecietnic 13 tys., z C'%e dla całej Rzplitej ·normy, regulu sposób potrzebny materiał on\ 
go około 12.300 osób łritci zdoi jące zgodnie z wsnółczesnvmi niodawc:zy, przystąpiło do opt 
noś~ .do. pracy, a około 700 po-, wV'!"aganiami .tec.hniki i wied.zy co~v~nia ostatecznej r~dak~ii po 
nosi sm1crć. fakte :zagadmema warsztatow sk1e1 ustawy o be:zp1ec:zenstwi1 
Odnośnie ustawodawstwa o i higienie pracy. · 

bezpieczeństwie pracy należy · ·z uwagi na donrawdy tragic 
podkreślić w tym miejscu poczy, ~:ie. częste _wypadki przy pracy 
nania Min. Op. Spoi., Pf?W~" po:ządane 1es.t, by !-!stawę. t~ o 
dzone w celu unowoc:zcśmema p1acowai:io Jak na1pi:ę?ze1 1 ~ 
obowiązujących obecnie w tym natychmiast nadano JeJ moc o 
Pnedmio. cie pnepis6w. Wiado., .SZWAJCARSKIE Go1u1<Jf;_z1otA" SĄ sroso- bO'\vią_ zttj_ącą. • 

d WANE PRZY ł<AMIENIACH ~HI SKŁONNOSCtACH w Jk mo bowiem, ie ro:zporzą zenie oo zAPAAC•Ą.-.nw11JcAR~K•E aoRzK1& 11otA· s" NATV . 1e 1e rzesze pracowntcie 
P d R 1. . . d 16 III ••LN'YM. tAoooNYM sAooK1eM ~zczAJACYf1. h d · ka·ą t d rezy enta ::tp 1te1 z n. . UtAfWUlJl\cY„ FUNKtJE OAGANOW TRAWIENIA, STOSO· • ro ziny cze 1 na en o 

28 b • • • • h• W~"IV"" ROWNIEŻ PlłZY N OMl~ANl!J OTYtDkł. • ł t d • ' 19 r. o c:zpteczensłw!e 1 t• .ros~ m<?n:i-en z. praw ::tl'~ł 1111 

gienie pracy ma wyłącznie cha" c1erphwosc1ą 1 
rakter ramowego aktu prawne" 
go, na kt6rym dopiero winny 
być osnute przepisy sz.cz.egóło-
we. 

Ale opracowanie takich prze­
pisów wymaga b. długiego cza" 

Janina X.K. - Zamarła inicjatywa. 

Stała się Pani apatyczna, eo powodu. OkrutnJ 11ru•un gangstero·w 
je zły krąg interesów. Przyczyną WV• w•" 
czerpanie fizyczne i moralne. Trudno 
Pani znaletć siebie. Znajduje się Pa. Zaecall sie nad 1rzem1słowcem kt6fJ nie chciał 
ni obecnie w takim stanic psychicz:• • 1, lcllVlt.I d I h f kl • łv 
nym. że jeśli nie posta-ra sh; Pani D.ł• wskaza, s ··~I g ze grze.c OWJWI cenne e1no •• 
tychmiasł o kilkutygoda1iowy odpo• p d kilk d • • • • d h d • h 11 Gd czynek, zapadnie Pani w „t.m silne.N rze oma mamt opm1a oc o z,ącym1 z a u. y 
rozstroju ncrwowowego, trudnego do publiczna Nowego Jorku zosta• wszedł do hallu, ujnał czterech 
wyleczenia. Dzieci maleńkie pozostawi la poruszona bezczelnym jak i męiay:zn uzbrojonych w rewol 

Po:ni bez. op1ck~1 nki, z~anc n.s l.i 5kę okrutnym wyczynem Jłangste- wery. Nieznajomi wymienyw11 
losu. Mąz się me ocknie. Dla 1«"0 · k h f" • b · d 1. b Pani 1 dzieci przestały istnieć. Czi o. row, t~ryc o tar• pa prze- szy w mego roń, zazą a 1, a y 
wiek wykolejony, który nigdy nie myslow1ec, lohn Cheepcr. zaprowadził ie do sypialni 
powróci na prawą drogę. Siostrze mo Przed kilkoma dniami o go- swych pracodawców. 
gę odpowie~zieć tyl~o poza kolcjk~.1 dzinic ł nad ranem czarny siu• Sterro,..,.,.owany Murzyn za„ 
po nadesłaniu na L'lÓJ adres: W arsZ.l• · ł al b • ':' • · • 
wa Zielna 4/6 - zl. J.SO w maa. zący pnemys owca zost o u' dośćuczymł ich :ządamu. Prze, 
ka~h pocztowych. dzony podejrzanymi szmerami,, stępcy znaleźli się w sypialni i.,,,,,,_,_,---'-'---------,,,„,„, państwa Cheeper, związali ich, 

. . jak ich dziecko i słuiącego, a na „ I • k d • stępnie zaiądali od przemysłow ••• ma eJ wo an zie... ca, aby wskazał im gdzie pani 
Cheeper przechowuje swoje klej 

Z okazji uroczystości wręczenia pulkom broni pancernJd 
sztandarów, Naczelny Wódz Pan Marszałek Edward S · 
Rydz przyjął delegacje wszystkich oddziałów wojsk pancernyd „ _ _ Ć noty • 

.-e111Jft0 §.U•er Gdy pnemvsłowiec nie :a- "''----... ---... --... ,,_,_,-----... --......... „ 
• • 11 dośtuaynił ich iądaniu, wycią" 

CZJll: 110statn1a DOC Ski1ZlńCI gnęli go do h~nu i zacz~li go bić W czterv aczv 
powrozem. Gdy to me pomo- I 6 

(A. E.) Pan Saul Slotwirhkl I - A kiedy otworzya1, 
siedział w kawiarni i czytal ga• - Jak .skończr. -
~etę. Nagle jękn<Jl. - Minrla godzina, dwl~ ••• tny ... 

- Co się stalo? - spytał Zapadła noc, a drzwi wcip je• 
pan Emanuel Glass. .szcze byly zamknifłe. . 

- Przeczytałem o tych wAcie Dlużyl sit czas czekaifcnrtlł 
lclych psach. Ach, niedobrze ria .schodach panu EmanueloU'i: 
mi się robi! Przecież akurat ale dopino z rana zgrzytn4l 
miesi<Jc temu pogryzl mnie pe- klucz w zamku. 
wien żółty pies.„ Teraz już ro W progu stanfl ni~narsny 
zumiem mój wstręt do wod.v i pan Saul. 
brak apetytu po obiedzie! - Już skodczylan - rzekl·-
W Jciekliznę ja mami i lttf na miasto. 

Jestem wściel<ły. Jestem w§de Pan Emanuel chwycil go za 
kly, jak pies. Smierć mi doi rękaw. 
przed oczami, rozumiesz? 2.eg• - Dobrze - rukl. - Le~ 
nam cię, Emćlnuelu! Dowidze• sobie, nie brdę cię zatrzymywal. 
nia się z tobi - na tamtym Ale powiedz mi chociaż jedrto: 
§wiecie. - coA ty robil tak dlugo w poka-z tymi slowy pan Saul pol<'" ju? · 
ciał do domu i zamknąl się na Pan Saul uJmiechn<Jl się ma• 
klucz w pokoju. Po chwili za~ kabrycznie. 
przybiegł również pan Emanuel, - Bądź spokojny. Dobrze 
1<tóry począl walić pieściam.i w wykorzystalem me ost;tłn;e 
zamknięte drzwi- chwile. Mianowicie ukladalem 

- Saul!! listę tych wszystkich clraniótv, 
- Co? których teraz będę gryzU 
- Otwórz? 
- Po co? 
- Trzeba pom6w(f o rarun• 

lu! 
- Jaki ratunek? Miesit1c C%a 

su po ul<ąszeniu? Już za pÓŹ• 
no. 

- Ale jednak otwórz! 
- Nie moize. Zaiętv iestem. 

••• 
] ak się po pewnym czasie o• 

kazalo, pan Saul nie był zarl• 
żony wścieklizn<J. Ale ponie• 
waż pogryzl pana Dawida Cy• 
mermana i Izraela Gąbkę, prze• 
to sąd skazal go na dwa fvf!od• 
nie aresztu. 

gło, pnypiekati mu stopy ianą 
1
1n1Jmne rozmaWJ z naszymi Czvtelnikaml 

cymi papierosami. Dopiero ta ---------------------

b<'rharzyńska 11'eto~a .pomogła. Czr warto spra111dzac'11 m1·1os"'c'' ~ceper. załamał się t wska:ał 11 w • 
tm, gdzie ą przechowywane 
klejnoty żony. 

Bandyci po zabraniu kleJno" 
tów wartości 100.000 dol~rów 
zbiegli. Państwo Cheepcr, któ­
rzy zostali poważnie ranni, uda 
li się do sanatorium. Policja 
wszczęła encrciczny pości1t :z:i 
bandvt;imi. kt6ry dotychczas 
nie dał żadnego rezultatu. 

.szrbownictwa 
szkołach japońsk. 

P. ALEKSANDER zapytuje nas: I nigdy, a tylko zabawiła sic ze JllD41 
Jak po1t4pić z kobietą, która bar• milość z nudów. 

dzo lekkomyślnie .zapatruje się na ży• Bolało mnie to bardzo. Nigdy 
de? Z kob:etą, która tak się zacho- kże mi nawet prz:ez myśl nie pm 
wuje, f akby cały świat był stworz:o• 1

1 
szło, bym mógł wyrz.tdzić fej !myt 

ny na żarty, dla śmiechu, dla zaba• dę. I dopiero teraz po paru labd 
wy? I spotkałem jej przyjaciółkę, która 

W najważniejszych sprawach iycio le mi o niej opowiadała. 
wych odnajduje rzeczy karyka~ural• Dow:cdziałem się więc, ie ona dl 
nie łmieszne. Na razie podobało mi io przeze mnie cierpiała, ie kochii 
się w niej to wesołe usposobienie. Nic mnie szczerze i kocha nadal, pomili 
wiem. c:z:y to była miłość, gdyż nie wszystko, chat z daleka, a us1!1141 
znałem jej dobrze, a jednak jakaś si• się, ponieważ nie chciała mi się 11 
la ciągnęła mnie do niej i w promie• rzucać swoj4 mllości.f. 
niach jej radośnie uśmiechniętych o• Doradźże mi, Drogi Redaklon1 
czu zapominałem o całym świecie. jak mam teraz postąpić. Czy wadi 

Ale- później jak:ś robak zaczął we jeszcze raz sprawdzić fej miłość? Qi 
mnie podcinać wiarę w jej szczerość. nie narażę się na kpiny, jeżeli po 
Zdawało mi się, ie całuje mnie i pie• wiem jej otwarcie: 
ści, ni~ kochając mnie, lecz tylko tak .,Zosiaw ten wygodny byt, ldclri 

Japońskie ministerstwo kultu dla spędzenia czasu, na żarty. masz i jeżeli kochasz mnie naprawił! 
ry zamierza wprowadzić szybo• Mówilem jej k:lka razy, choć nico dziel :z:c mną mój los, choćby mi 
wnictwo, jako obowiązkowy znacznie, o· moich uczuciach, ale za.w. skromniejszy". 

d sze bagatelizowała me słowa i śmW Jak Pan Redaktor sądzi: cz,,. bb 
pne miot, nauczania we wszy, la się. Postanowilem użyć podstępu, szczera propozycja przyniesie poi4dt 
stkich średnich s:zkoła<;h japoń• by wyprowadzić fą z tego nastrofu. ny skutek? A może nie warto poni 
skich. Udałem obojętność i zacząłem ją żać się?'' 

D h b 
. zaniedbywać. Teraz bardzo tego ża• Owszem, projekt takiego zapyt.tnll 

otyc czas szy owtuctwo 5!a luję. Widocznie zadrasnąłem jej ambi uważam za słuszny. Nic będz:ie ro 
nowiło dodatkowy, dowolnie cję. Pożegnała się ze mnlł zimno, jak poniżeniem, ani nie powinno wywoh 
wybierany przez młodzici, prze I xdvby nigdy nic. n~ z~ sob4 nie łą• wać. k_Pin: Tylko niech Pan„ tego n1c 
dmiot nauczania. Doświadc::tł'• czvło._ prócz ma1~mośc1. trak.u1_e, Jako !'sprawdza~e miłości 

. k . k ~y1ec~ał~ do. mnego miast~ . spo• któr~ 1eszcze nigdy do ruc:zego dobn 
ma, W tym za. restc. u:zys :me, ko1n~, usm1echruęta. Bylem wsc1ekłt , go me doprowadziło, a już wielokro: 
były tak pomyslne, ze pozwala# na 111' i na siebie, że kiedyś podda• nie źle się kończyło, jak właśnie i ~ 
ją projektować wprowadzenie Iem się słabości i uwierzyłem w jej I'<ińskim obecnym wypadku. 
szybownictwa 1' ako nncdmiotu miłość. Postanowiłem wy~ędzić j4 ze J Miłości nie należy brać na „stół Je 
ob 

. k ' „ swego serca. Bylem bowiem przcko• świadcz;>l.ny" . -- To zbyt dclikata· 
owia: owego. mny, że ta kobieta nie kochała mnie rz:ecz:. -

• 
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Im onu·ąca u aczystość na Polu Mokotow 
W ~artek o godz. 10 rano 

na Polu Mokotowskim odbyła 
sie uroczystość wręczenia sztan 
cłarów oddziałom artylerii O.K. 
Warsza.wa i Łódź i jednostkom 
b~i pancemych z całej Polski. 

Sztandary zostały ufUQdowa• 
ne · przez społeczeńshyo miast 
lub okręgów, na których terenie 
stacjon4ją odnośne jednostki 
broni pancernej Lub artylerii. 

Po obu stronach ustawione• 
go n.a polu ołtarza polowego na 
masztach, zakończonych stylizo 
wanymi orłami, zawieszono fla• 
ci o ba{wach narodowych oraz 
artylerii i broni pancernych. 

Naprzeciwko ołtarza ustawiły 
sił oddziały wojskowe w szy• 
ku rozwiniętym. 

Na uroczystości tej obecni 
byli generalicja oraz przedsta11 
wiciele władz państwowych i 
sam<>rządowych. 

Na chwilę przed rozpoczę• 
riem uroczystości przybył przed 
stawideł Pana Prezydenta R.P. 
i Pąna Marszałka Smigłego•Ry" 
dza p. tniinister Spraw Wojsko, 
wych gen. Kasprzycki, powita• 
llY hymnem narodowym. 

P. min. Kasprzycki dokonał 

przeglądu odd~iałów, po czym dzi odbyło się uroczyste prze„ 
zasiad.t w loży w 9tocieniu ge„ kazanie sztaodarów wojsku. 
neralicji. Przekazania ~owódcom od• 
Miejs~a ~ krzesłach zajęli działów broni pancer.nych i arty 

p~zedstawiciele '\Vładz wojsko• lerii dokonał p. min. gen . .J(as~ 
wych ~ cywHnychi delegacje ko l'rzycki. 
mitetów fundacyjnych i zapro• ~' chwili gdy dowódcy od'• 
szeni goście, Mszę świętą polo• działów przekazywali sztandary 
wą odprawił ks. biskup polowy nocztom, orkiestra odegrała 
W. P. Gawlina w asyście kleru, Hymn Narodowy. 
wy?~asząj'łc ns.tępnie okolicz• z ko'ei odbyła się w Ąłd 

nia honorowa z chorągwią i or" 
kiestrą, która w chwili składa• 
nia wieńców przez delegacje ode 
grała Hymn N a rodowy. 

Po złożeniu hołdu w Belwe• 
derze oddziały wojskowe prze• 
maszerowały AJ. Ujazdowską, 
N .... Swiatem i Krak.•Przedmieś• 
ciem na Plac .Marszałka Piłsud• 

skiego, gdzie kolejno delegacje 
oddziałów przy dźwiękach hy• 
mnu narodowego złożyły wień# 
c~ na grobie Nieznanego Zol" 
nierza. 

N:\ zakończenie uroc-zystości 
oddziały artylerii i broni pa.iv 
cernvch przedefilowały przed 
mogiłą Nieznanego Żołnierza. 

Pola za ne u mi nosc1owe kazanie. N•epodległości defilaqą pocz:• 

GaPwo'1'nnaab~ż:kńostnwałie pkoss·w· b1'ę\cseknu1.Pa iów ~~tbanda~owych orhaz. jed~· w krwawych wa a Da e im Wstho"zie 
i 4t" _ nc.stel\ ront pancernyc l o ~ I . . . _ · · · ~ 

sztandarów, po czym edbyla się d:..iałów artylerii. Defiladę, któ- !9KIO. Agen~Ja Dome1 do" ny~? ~otw1erdza1ą, . ze wo1s~a 
ceręmonia wbijania gwoździ w rą prowadził gen. Krok-Pasz- nosi, ze po i;dobycm Lan~eng-:- rh~nsk1e wy,:.iały się ~czoia1 z 
drzewce. W imieniu Pana Pre• kowski,, przyjął w otoczen\u doszło do bitwy z co{a1ącą się Lan{en~-. b~··ąc.eE,o waznym pun 
zydenta R. P., Pana Marszałka generalicji p. min. ~en. Kas" brygadą chińską ppd ~usmg" ktem strategicznYtll na linii ko~ 
Smigłego•Rydza i swoim wbił j r·.1zycki. tsi na zac~ód Pd Langfeng. lejowej Lung\1ejskiej w p.row. 
gwo.ździe p. minister Spraw ' Na!::tępnie oddziały wojska• Honan. 
W 01sko~ych g:n. J(asprzyd~i. w~ przemaszerowały uli~atni Wojska japońskie rozpiły cal W południowo - zachodnim 

Równiez pamiątkowe gwoz„ n'uasta do Belwederu, gdzie od• kowicie bryg~qę chińską, która Szantungu Chińczycy odzyskali 
dzi! ~bil~ ks. ~iskup. Gawlina, było się złożenie hołdu pamięci wycofała się w bezł..,dzie, pozo• m. Totse, zagrażając kolumnom 
wyzst woiskow1, rodzice chrzest Marsz łka Piłsu1skic(7p Nzez stawiając na polu bitwy 2.500 japońskim, lTl~szerufocym z pół· 
ni sztandar?w, przedstawicie~e oddziałv artvTerii, a ~ast':pn~e zahitych. ł nocnego wschodu w kierunku 
korpusu of1cersk1ego, podofu' broni paqcenrej. JiANI':OU. W kołach oficjał' Lunghai. 
cerskiego i szeregowi. Na dziec.!=:11cu belw-~erskim z h r •k J • • 

Po ceremonii wbijania gwoź• asystowała uroczvstości kompa u wa a SIBJ a z 01tZłel 
skaz na długoletnie wiez"e ie ,,Najpowainie. sze z g dnienie'' z Kolbuszowe.i donoszą: -1 wej, gdzie przebrali" się w togi 

Przed Sądem ·Okręgowym w sędziowskie i w tym ubiorze to w cJurm Oli cnej SJJliillJ Czechoslo..vatJI Kolbuszowej stanęła szajka zło• srl~drowali biura. 
BUDAPESZT. „Pe;;ter praskiego „Maio:ar Hidap„. dziei •. ~tó„a d?k?J1ała szerE"gu Szajka. zos!ała w ~n~ku ślf'1 

Llóyd", iajmując się probie" W oświadcien\µ tym Siulfo iło<łzie1e dost;ih się_ ~o gtnac~u dz~a u 1 ęta 1. obe:me JeJ człon• 
mem Czechosłowacji. stwiedia stwierdza ie rozwiązanie probie, zuchwałych ~rad~1 ezv. M.tn. ko~v1e odpow~~d:lh przez sądem, 
m.in., ie stał się on najppwąi• ml\ ltlniejszości niemieckiej n\• j Sądu Grodzl\1ego w Kolbµszo• kt.ory sb~ał t('h na. k~ry. od 10 
niejszym iagaqnienie\11 w Eµro• wyczerpuje zagą<łnienia mnie}" . m1es1ęcy. do 8 .lat :-v1ęz1ema. 
pie, s;ośc\owego orąz_ ie tealiucja Trz~r·cen·re ziem·· Dodac na!ezy, ze ~ierc:zt b:\~• 
Węgrzy s4 zainteresow~ni we żą'1ań innych mJ1ieiszości ies~ ~ • dy l-:en„„t ma w st!1711e do ods1.e 

woętrin• $ytuację tego kraju. tak samo ważną jak i niemiec„ we Wlosze<h c.tzema zo tat za roz,.,_e sm::iwk1. 

'
gdyż roz~iazani~ łej ł~c.zy si~ z kiej. przy czym dw1 1krot01e usiłował 
przyznamelll mm1Jsz9sc1 Wfgter MEDIOLAN. W miejscowo" zbiec z więzienia. 

------------. skił~j naleinvcb jej praw. Wynik wybor6w gminnych ści Crocetta di Mozzo w okręgu R A D I O BUDAPESZT. Prezes parla- dał, wbrew oficjalnym staty•tv• Bergamo odczuto w środę oko-
mentamegQ klubu Zjednocienia kom. włąściwy obraz lic;by Wł Io gad;. 21-ej silne trz~sienie TragiCZR 
Partii W cgierskich w Czechosło grów w tych gminach. :tiemi. WARSZAW A I. (Rasiryn) 

PIĄTEK, da. 27. V. 1938 r. 
US „Ki~dy ranne'' 6.20 Gimnasty• 

b 6łO Muzyka 7 .OO Dziennik poran• 
7.lS Muzyka 8.00 Ąudycji dla 

wacii Geza Szullo, \ld:tielił oś" Częśł oświadczeni" posła Szko~ nie są jeszcze ustala' 
wiadciepia pnedstawicielowi Siullo uległa konfiska(:ie~ Ił•· 

. 
6ł 8.10 - 11.00 Przerwa 11.00 Au. 

iycja db poborowych 11.lS Audyo 
cl• dla szkół 11.4-0 Pieśni 11.57 Sy~· 
ul czasu 12.0J Audycja południowa 
Il.OO - 15.JO Przerwa lS.30 Wiaqp• 
aoścl gospodarcze 15.45 ,,Moja wie• 
wi6rka" - opowiadanie dla dzieci 
16.00 Rozmowa z chorymi 16.15 Or• 

Zdemaskowanie 1rzemv1n1ka 
Usiłował w11row1dził w bied władze za 11 m <1.„ bełkotu 

klAłra rozrywkowa IHS Pogadąnh Od pewiego czasu zostlł Zjl' 
atualna (ze Lwowa} 17.00 Dziecłco obserwowany zn~cmy napływ 
~ dorolłyda - pogadanlca 17.15 sl(haryny, któq rszspncdawa• 
Ji\U:yka dwutortepianowa 17 5Q Pne• no na teren\·• m. ni et' S"'Ych sklepi' 
slłcl wydawnictw 18.00 W~adoinośd „ 
!llOrłowe 18.10 Zespół revełletsów ków w W an~awie. 
li.JO Program na jutro 18.'.\S Audycja W szelki~ roztacian~ pbSt~a 
la . wsi 19.00 „s~nsatja amerJkł\ń• ci' narł zawocłowymi pnemyb 

• - weiioła audycja 19.42 .,Pidnł nika-.. 1• ni .1a.--1y· :;_· a-t.-.. YcL ""·' I 116ce Mazowsza • chór 20.62 Poga• ••• ~ ·•"" l-U§ '' 'łl"' 
pnh aktualna 20.12 Koncert 1ymfo• zult"tów„ · 
lknY 21.06 Muzyka taneczna 22.sa W dniu i:zorajszvm pehlia• 
O.Utnie wiadomości. cy słuibt l"' pkolicy qworca 

WARSZAWA n (Molcot6w) GłówneKa~ wywiadowe~ zau„ 

poli~i~t przeprp ~4'.\iił so <la 
kom1sanatu. 

Tam „cą~boziemiec„ równi ei 
wydawał ze siebie jakiś · bełk~t. 
Na wszelki wypadek policjanci 
otworzyli jedną : walizek. Pel 
pokaj~ dviu!nego })r:todo ni• 
ka rozsiedl sit słodki aromat 
sacharyny~ której :inaleziopa 10 
kgr. 

Przcmyt:nikieTil okazał si~ mie 
szkaqiec Katowic Adolf Szwarc 
man. 

Przemycanv specyfik ze1kwes 
tiono ano. Szwą{cma11a osa• 
dzo1'o w ąr~szci~. 

PINOL ·- D ONT 

W Kozłowie pow. mogileń" 
ski wydarzył się onegdaj tra„ 
giczny wypadek. Mianowicie 
5•letni chłopczyk, syn jednego 
z miejscowych gosnodarzy zbli 
żył si~ do konia, który kopnął 
go w głowę tak nie-:;zczęśliwie, 
że chłopiec wkrótce po tym 
zmarł. 

Podobny wvnadek wydarzył 
sie również w Sukowach tegoż 
powiatu. Tam koń kop.nąl 
chło~a ]„letniego. Zrflnionego 
~rzewieziono do szpitala ~ Mo 
qilnie, iednak w czasie operacji 
chloniec zakończył życie. 

rzeczvwlAcle 2084b 
najlepsza PASTA do ZEBóW 

n.oo Muzyka baletowa 14.00 Parę wa~ył t'a-t-i•.gos' oso'--. ika. trwo.;. 
laformac}ł H:.05 Program na jutro ... .1' " ua4 , „ Letni OZY JUO Koqcert rozrywkowy 15.00 Jak nie ogłądaiąctgo ~ię na wsz:ysb 
ipędzi~ święto? 15 .10 Wiadomości kie strony. Zainteresowąpy, 
ff!ortowe 15.15 Trio Polskiego Radia d.ziwn'"" zachowaniem si~. nie, 
16.IS - 18.000 Przerwa 18.00 Kon• '„. ł Ml d I k d ł f I • lk„ -" • ł ;ut solistów 18.50 Muzyka taneczna znajomego policjant, usiłowa a z I I em,cr sp n ą WI 1e lil.if[[! 1110 c~ne 
(\llyty) 19.55 - 20.00 Wiadomo$ci gQ wylcJJit)'mować. Osobpik 1 • d 
ieo!łowe 20.00 - 22.00 Przerwa f2.00 ów, ied.n~ m~cz;ał eoś pod n.o Po o ana ft, :sy~a ~!Pa ~ka etn~• ! nie pr~eclwę~zow~. Prócz tego, feaen skrajnych opozycjonistów ruskich. -
.WJ.clyelaw Bełza" _ szkic: literacki ~..i • d i , i eka, grµpµj~ca Jf swyc~ 1iereg4i:,h 1łp d~le~ "' łygodn:u przezn<'~zopy zo• Roll) więc uczesląików obozów Legli 
l~mela Makuszyńskiego 22.lS Muzy ~em! \.\aJąc. O z:rozui:n en a, .'l.e dentów wszyist~1c'- wy;i:s:i:rc~ uczelni staę1e wyl4cznie na pracę f1zyczn4. Akąde111lckich będzie bezpośrednie 
ka lekka (płyty) 22.50 _ 23.55 Mui Je&t cudzo%1-emcem. Nte na Wie" po~akic~, ro:swi1a 1łę w cora:s IQ ba„ j Staranna Apieka lekarska zapewnlo zbliżenie aie do tej ludności i kr:zoe• 
ivka. le JUU si' tQ jednak ::dało gdyż 411e.l ~ponPiłCYPl tempie, O~re! !tł bę4zie uczeslniJco!Jl kµr!i\l przez wie1fe wśród niej polskiego słowa j 
---l'!l!ll~--!!11~1!1!111!1!!!1!11!1!!111!1111 •-------••••' -- 1Płl\I Wf„orzystany 101tanle peh11 1 stał4 obecność lekarza, który rozpo• czynµ. . dla dalsze~p szkoleni4 pr4ldvcztteso. l Hiłdzać bę<h:ie bogato wyposażonym I Praca fest tu ogromna. ~udawanie 

ef t k b ł LOP P kt6re odbęd:z:e się li• specjalnie 1or-1 aparatem aanltarnrm. dróg, mostów, świetlic j bibliotek po era o e y pr.zy ga!!._łzowanyc~ obo:ac~. ' w toku zajęć, • czy to czy~tl? wot• wsiach, przeprowadzanie oi}i;zyt6w i 
• • ~ł6w.nv o~rode~ nufłcł~ •h~ buble . skpwych, c:z:y tez wszysll~lch µmych , pppd"nek, dqraźqa pomoc _ wszyat 

DO zhkwldowan•u komitetu ścisłego k6ł kołllecvch te oltohcy Luh:l>ark11. w o~o:s!e f~ł I wyldu~zona .zostanie metoda t.zw. po . kQ fo będzie wialo na celu wykaząnie 
. • • • • o~~ącytą ~ntra~i• ~dJl?ie pd:da pulam .e w wofsku „kapralska". Dys• ludności. ii jedynie w oparciu i zaufa 

W zeszłym ty&osinJu oqbyło ' róznych Imprez I ~ływy z Kpł 2.000 s~u~enłów - 1ołn1erzv Legli I cyplh1a wśr6d. żołnierza • •. ak.ade1ll1ka nlu do Państwa &ztJkać nalezv drogi 
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Podrapał się w ~łowę. 
- Bo ja wiem't - powiada. - A oo pani od 

niego chce? 
- Mam interes. Mój znajomy, fylko nie wiem, 

gdzie mieszka i jak go odszukać. 
- A jak się nazywa? 
- Właśnie zapomniałam, jak się nazywa i dla-

łl!gQ nie mogę go odnaleźć. 
. Opisałam jak wygląda. 
Ale jak człowiek opisuje słowami, to ani rusz 

nie można poznać. Chyba, że ma jakiś feler, jakiś 
garb, albo jakąś specjalni~ pokrzywioną twarz. Ale 
tak, to co można powiedzieć o innym człowieku? 
Wysoki, albo niski, albo średniego wzrostu; tęgi, 
albo chudy, oczy :wyczajne, usta zwyczajne.„ Wszyst 
ko właściwie jest w człowieku zwyczajne, a przecież 
każdy człowiek jest inny. Tylko tę różnicę trudno 
.1p~wiedzieć dru8'iemu. 

Gadam i gadam i nie mogę się dogadał. 
- Może ten, a może tamten - mówił mi jakieś 

nazwiska. 
- Ja nazwiska nie znam - powtarzam. 
- Tak, to trudno wiedzieć. 

Szczególnie robiło mi się ciężko, kiedy czło,.. 
ka naszły wspomnienia. 

Mogłam przecież być bogata 1 Mogłam mieć 
ne życi.e. 

Tłumaczyłam sobie, ze widoczme nie byi 
, stworzona do innego życia, że m01m przeznaczeni 
I jest być dziewczyną c!o wszystkiego i nie ma na 

rady. Jeśli już nic nie odmieniło się d!a mnie w 
Ciężko mi było w te miesiące strasznie. W ta~ kich warunkach, w jakich byłam we Francji, to 

kiej pracy, to człowiek jakby przestaje być człowie„ chyba ni,'.rdy nic innego spotkać mnie nie może! 
kiem. Aby zjeść i wyspać się. Nie ma czasu pomy" Nachodziło wówczas na mnie jakieś odręti. 
śleć o czymśkolwiek. Dzień leci po dniu, podobne nie i obojętność. 
do siebie jak dwie krople wody. Mogłam wrócić na wieś. Ale co ja bym łatn. 

Ale przez ten czas gromadzi się w człowieku biła? Odwykłam od tego wszystkiego, odwyk1 
niepostrzeżenie coraz więcej ialu, że tak mija jego od tamtejszych ludzi, nie czułam się pomiędzy n 
życie na wysługiwaniu się obcym ludziom i że czło• dobrze, choć to byli moi bliscy, najbliżsi! 
wiek nic z tego nie ma, nawet dobrego słowa. I w takie ciężkie wieczory przychodziła nti 

Szczególnie w niedzielę, kiedy w domu zrobi myśl Zośka. 
się cicho, kiedy wszystko jest wreszcie na parę go• I tej co? - myślałam. - Bawi się, używa 
dzin posprzątane, kiedy człowiek ma czas pomyśleć dal Wystrojona, a ja jak zniszczę to, co mam, 
o sobi~, w~edy robi si~ bard7<' c~ę~ko. I będę mog!a się nawet .ubrać i;rzyzwoicie 1 I co 

~1e wiadomo, gdzie sob.e m1epce znaleźć. żeby I' przychodzi z te~o u:z~1we~o _zycia? 
człowiek był nawet bardzo zmęczony, niedospan~ . Byłam k?bietą. JU7 d.osv.:ia~czoną .. Zdawałalll 
przez cały tydzień, to jednak sen nie przychodzi. b1e sprawę, ze takie zyc1e, Jakie pędzi Zośka 
Myśli nie dają spać. I pyta się sam siebie: czym dobrym się nie ko1iczy. Ale brała mnie tę~l 

- I co dalej? Tak ma być miesiąc po miesiącu, ta za czyjąś serdecznością, za bliskością drugi, 
rok po roku aż do śmierci? człowieka, za kochanym słowem. 

W to nie można uwierzyć. Człowiek nie chciał" Kiedy niewiadoma żałość og-arniała, zjawi; 
by iyć, gdyby nie spodziewał się odmiany na lep" się takie mocne pragnienie przytulenia się do kog­
sze w swoim iyciu. Ale ż.eby mu było lżej, musi zda" wypłakania się w czyichś ramionach. 
wać sobie sprawę, jaka i jak ma przyjść ta odmiana. A ja ciągle byłam sama w ciemnej kuchni. 

· Spodziewałam się, że znajdę ojca swego Rysia, Płakałam nie raz. · 
ie przynajmniej zapewnię uczciwe nazwisko swemu Płakałam i wychwało mi się, że z kątów Pat 

Przyszli Jeszcze jacyś trzej inl".i kierowcy i wszys 
cy gada1 iśmy, o kim to może być mowa. 

- On tu podobno często stoi ze swoją tak11 
sówką. . 

- Dużo różnych tu staje - powiedzieli mi. 
Musiailam zrezygnO'wać. Czai.s było w dodaitlku 

wl'acać do domu, bo była siódma. 

synowi. Kiedy zaczęłam tracić w to wiarę, spochie- na mnie: pa.n Arci6.ski, ten biedny szalony Janek 
walam się, że wreszcie znajdę lepsze miejsce, gdzie nure ślepia na mnie wytrzeszcza Józek i odwrac~ 

! 
nic będę się tak męczyła. ode mnie pan Karol. 

W niedzielne wieczory, kiedy w domu byłam .W ~yśli tłun aczyłam panu Karolowi, że i-es~ 
~arna jedna, nie zapalałam lampy, siadałam w kącie k<?b1et~, J~k w_szys.tkie i!'ne, że z takiej samej jest 
t wygl<}dalam ipr%ez okno. Paitrzyłam, w Olkna cudze gliny, Ja~ ta. Ja~as pa_nien~a, .którą ~u wy~zul 
i oglądałam, jak żyją inni ludzie. Ombrage owie, ze mo::e w;ęce1 mnie się nalezy 

Zamia~t sobie odpocz'}Ć, to jeszcze się zmęczy„ 
łam i nastrzępiłam na próżno języka. 

Znałam przez to patrzenie wszystkich lokato11 de~zności i dobra, którego nie zaznałam od dziec 
rów : przeciwka. stwa, niż jej opływaj'lcej od.maleńkości we wszys. 

Ale powiedziałam sobie, że każdą niedzielę po11 
lwięcę, żeby znaleźć tego huncwota, bo tu nic o mnie 
chodzi, tylko o dziecko I 

Na pierwszym piętrze mieszkało dwoje starus::11 dostatki. 
ków. W niedzielę przychodzili do nich jacyś młodzi, Ale to tak już jest, jak mówi przysłowie: bi 
córki z mężami, czy synowie z żonami. Jedli raze:n nemu zawsze wiatr w oczy. 
obiad, siedzieli czasem do późnego wieczoru. Przy„ Tak mi wówczas było potrzeba dobrego ser 
~emnic było patrzeć, jak ta rodzina zgromadzona że możeby~ sif nawet _uci~szyła zjawieniem się ] 
Jest raze~ przy stole. W jesienne jeszcze ciepłe wic11 ka . . Chociaz to był taki ła1dak, ale był czas, kii 
czory, kiedy okna były otwarte, słychać było ich dbał o mnie, kiedy się starał dla mnie o wszys' 
?żrw~one rozmowy. Dobrze im widocznie było na Cóż.bym zrobiła, rrdyby on się nie zjawił, kiedv ], 
sw1ecie... ka z~brali do szpitala wariatów? On się jednak lt 

W pracy tygodnie leciały prędko. Zanim się 
człowiek opatrzył -.- znów niedziela. Ja znów na 
wychod:nie. I znów nic. Ale uparłam się. 

Raz nawet zdawało mi się, że spotkałam go. 
Właśnie tam na Jasnej, przy placyku. 
Serce zabiło we mnie, jak szalone. Aż musiałam 

się zatrzymać, żeby powietrza trochę więcej cliwycić. N~ drugim piętrze mieszkali młodzi państwo zaopiekował! A miałabym chociaż jegol 
z s~ki~m. M~tka po całych . rankach bawiła się Mimo odczuwania braku kogoś, z kim mo: 
z dz~eckiem, ~~im małym .Julkiem. Dokazywali oby by pomówić po lud: ku, bałam się nowych ZIUI 
dwoje, chod:.1lt po poko1u na czworakach. Wie11 mości. Nie raz i nie dwa zaczepiali mnie róż.ni 1llt 
czorem ona stroiła się i szła z mężem.na wizyty, czv czyźni na ulicy, ale uciekałam od nich. Bałam się 
może do kina, a!bo do teatru. A chłopczyk dokazy11 kich znajomc-ści nie wiado'mo z kim. 

Podeszłam bliżej i nic byłam pewna: 
, - On czy nie on? 
· Akurat podszedł do niego jakiś inny szofer i 011 
dezwał się do niego: 

- Panie Władysławie„. 
Odsunęłam się zaraz. Tamtemu hyło przecież 

Ila imię Ignacy. Tak przynajmniej mówiła Zośka. 
wał w łóżeczku i siedziała przy nim babka. Moie .wfośnie ta l'Otrzeba pomówienia z l: 

Wszyscy mieli jakieś radości w swoim życiu, kolwiek zrobiła, że kiedy zjawiła się u mnie Zo 
z każdegu mieszkania od czasu do czasu było sły" pewnej niedzieli, nawet się ucieszyłam. Zawsze W domu zaczęłam się zastanawiać, czy czasem 

Z<?śka n!e. myli się, albo może o innym myślała, 
a ze własnie ten pan \Vładyslaw to był ten, którego 
sz.ukam. 

chać śpiewanie, muzykę, wesołe rozmowy. był ktoś .:najomyl 
Nawet inne dziewczyny, od których trzymałam .- ~ed~ie cię odnalazłam _ powiedziała, 

Pomyślałam sobie, że pewnie trzeba będzie krzy 
iyk postawić nad ojcem mojego dziecka. 

się zresztą z daleka, bawiły się i były \;Vesołe. Tylko powitaniu, kiedy zdziwiłam się, że ją widz~ 
do mnie nie trafiała żadna radość, ani śmiech, ani - Szukałaś mnie umyślnie? 
śpiewka. 
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20. I ł. uż nic może. Gdy miałem pięć 
. ROZDZIAŁ XX. at dostałem takiego dżok:eja. 

larry'ego widywałem nader Przy końcu każdego biegu wi11 
a~to w ciągu najbliższych kil„ siał właściwie na mojej szyji, i 
ku dni. Nie był on młodym bałem się zawsze, że jeszcze zie 
chłopcem, jak mi się początko- ci: Nie czułem go wcale na so" 
wo wydawało, lecz dojrzałym b1c. W końcu poszedł do szpi• 
mężczyzną o nader sympatycz„ tala, skąd zapewne nie wyszedł: 
nej powierzchowności młodzień w stajniach jeźdźcy zrobili skład 
ca. Powodem jego dziecinnego kę, a ja więcej go jui nie widzia 
wyglądu była zapewne choroba. łem. 
\X'idywalem pr.ecież czesto sta Trenował mnie sam Tun O'He 
re ogiery, które wygląd.ały zu„ arn. Hyślałem, że wiem jui, co 
pełnie jak źrebaki. Ludzie nazy• to jest trening, ale byłem w błę­
~ali je :z;dechlakami. Larry miał dzie. Teraz dopiero dano mi 
Jed.nak, przyzna~ m.u to. trzeba, sz.kołę. Po każdym treningu 
świetne warunk dzokeJa. Zre• Tim oglądał mnie równic staran 
s~tą, nim zaczął .chorować odno nie i dokładnie, jak przy kup" 
sił wcale powazne sukcesy na 1 nie. Czasami któryś z chłopców 
torz~. . I ze stajni Florence dosiadał mnie, 

Nie wiem, co mu było, ale da I czasami ujeżdżał mnie sam Tim. 
wała mu się. głów~ie ~e znaki ' B,rł świetnym jeźdźcem, chyba 
chorob~, na 1aką d~oke1e często me gorszym od samego Jimmy 
zapa?aH. od zbytmego odchu• może i leoszym od niego„ N: 
dzania się (przyp. aut. Demon I wiem, ile lat liczył sobie Tin 
ma tu zapewne na myśli złośli• O'Hearn. Miał już siwe włosy 
wą anemię, która jest postra- i wvglądał poważniej od pulko• 
che~ dżokejów, przesadnie wnika Sommerfielda. Mówił kie I 
dbaJ.ących o zachowanie niskiej dyś Żartem, że dźwiga na karku 
w.agi).. Po jakimś czasie taki już szósty kr~yżyk. 
dzoke1 zaczyna chudnąć co!az Tim był cięższy od innych 
bardziej, a wtedy, chociażby nie jeźdźców, ale gdy zakładał no• 
wiem ile jadł. nic na to poradzić gi w strzemiona. nie czułem WC'.:t I 

le jego wagi. Jeździl znacznie 
liej, nii niejeden dżokej. Jego 
waga po prostu posuwała się ze 
mną, tak, ie nie czułem go wca• 
le. Udawało mi się z nim „wybi 
jać" dobre czasy na galopach, 
czego nigdy nie potrafił dokazać 
chłopiec stajenny. Dobry czas 
potrafiłem robić dotąd jedynie 
w prawdziwym wyścigu, w at• 
mosferze podniecenia, sensacji, 
wśród huraganu okrzyków 1 
braw. 
Tim stale sprawdzał moje pęci 

ny i zawsze sam dawał mi jeść. 
Coffe, - nasz czarny chłopiec 
stajenny, czyścił mnie tylko i 
utrzymywał stajnię w porz'ldku. 
Tim potrochu zaznajamiał mnie 
z gliniastym, nieprzyjemnym to 
rem, na którym miałem wkrótce 
biegać. Robota jego była zaw" 
sze porządna, ale nie wyczerpu• 
jąca. Dopiero na kilka dni przed 
wyścigiem, mói trener zrobił mi 
galop na 1200 metrów - na 
„pełny gaz"! 

- Demon jest gotów do 
wyścigu - odezwał się pewne• 
go dnia do swego syna. - Jest 
nawet lepszy, niż pocz'ltkowo 
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(Dalszy ciąg jutroi 

myślałem. Do licha 1 Można do„ szy i podkowy lepiej mi się!!: 
prawdy pomyśleć, że z tego ko• mały. 
nia będzie wielka klasal W Churchill był wielki ru 

Pewnego razu, gdy stajenny Za kilka dni miały bvć Deń 
oprowadzał mnie po robocie, i całą masę najlepszych trzy1 

mogłem zamienić kilka słów z ków goraczkowo szykowano 
Puffi, która zdążyła zresztą walki o błękitną wstęgę. Bal 
przejść już przez trzecie ręce. się, widząc zdenerwowanie 

- Jesłt-m w dobrej formie- nych koni, o losy swego w 
powie?ziała mi. - Moje nogi gu. • • 
teraz Jakoś wcale mi nie do- Na dz!en przed wysc1ir-
kuczają. gdv s=odłano mnie do osta 
Zapytałem 0 pannę Jadzię. ~o lekkiego kantr~, zobaczy 

Dowiedzi:ilem sie, że z Trocade JC:k LarIY: rozmawiał ze sw 
ro i w ogóle z całą stajnią panny 1 OJC~m. Tim potrząsa~ g1~\\l 
J~dzi nie jest zbyt dobrze. Gla„ koncu 1ednak p_ow1ed7ial: 
d1ator nadwyrężył sobie ścięg-• Do?r.ze, Larr~, w·doczme ~ 
no na galopach i nie mórrł starto to 1uz we k~i. {U; prowad: 
wać w ostatnim wy~cigu dla lekko, to na1wazmejsze„. 
d~!atków; nie będzie on też Tim podciągnął poprę~. 
biegać w „Nagrodzie Baskfor„ po tym złożył ręce tak, jak 
da". Powiedziałem „Puff i", że robią zawsze trenerzy, gdy 
mnie już zaoisano do tego wiel" magają dżokejowi uloko~ 
kiego wyścigu. się na siodle. W chwilę po ti 

- Winszuję ci szczerze!... Larry .si~dział j~ż na mo 
Mam nadzieję, że wygrasz, ale grzbiecie 1 schwycił za cugle. 
będziesz mmiał dać radę o wie„ (Dalszy ciąg jutro). 
le leps-r.vm koniom, niż w Fair• , ,. _____ mil ____ _ 

lawn. Nie zapominaj o tyml 
Nie było to dla mnie nic no" 

wego. Wierzvłem jednak św1ę• 
cie w Tima O'Hearna. Byłem 
pewien, że nie zameldowałby 
mnie de> tego bief5U, gdybym 

. n.ie miał istotnych szans zwy" 
c1ęstwa. 

I Poza tym sam tor, mimo gli• 
ny, był t~ znacznie lepszy, niż 
tor w Fa1rlown. Zresztą Tim 
'ak jakoś zrobił z moimi podko 
~ami, że łatwiej mi się teraz 
bteirło. Byłem iak srdvbv lż~i· I 

[

' 
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starcza i . „ alibi ! 
Zlikwidowan·e pom1słowei instytucji'. 

W Chicago do niedawna I pan Gibson był fabrykant~rn , 
istniała instytucja, która za pew 

1 

guzików. Produkował on guz i• 
ną opłatą dostarrzała dowodów ki o trzech dziurkach, które by, 
do rozwodu. Dopiero ostatnio 1 ły lepsze w użyciu i którymi po 
władze zlikwidowały tę instytu I sługiwało się wiele przedsię, 
cję, na której trop wpadły w na biorstw kodekcyjnych. P,m 
stęnuj'1CY sposób. Gibson po rozwodzie szczegóło 

Pani Gibson, żona hog"ltego wo zaczął badać fotografię i w 
przemysłowca, zakoch~ła się w stalił, że na jego ubraniu guzi• 
biednym młodzieńcu i chci"lła ki posiadają cztery dziurki. Po 
za niego wyjść za mąż. Ponie• nieważ we wszvstkich jego g<ir• 
waż nie była przyzwyczajona do niturach guziki miały tylk,1 
prowadzenia skromnego trybu trzy dziurki. polecił powiększyć 
życia, ch<"ir.ła otrzvmać od mę• fotogr<'lfię. złożoną przed s<1dem 
"ża wraz z rozwodem alimentv, 1ako dowód rzeczowy, którv 
które by pozwoliłv jej 7,.ć na do ... „zemawicł przeciwko niemu .. 
tvchczasowei stopie. Pewnet?,..., ~a "?'~ię~szeniu stwierdzono, 
dnia zwierzvła się ze swych klo z: zd1ęc1e Jego głowy było zręcz 
potów przyjaciólce i ta pod:-ła n;e wn<isowane w inną foto~ra• 
jej adres instyt•tcji chshrczai:i. f1ę. Obernie nan r.ihon wniósł 
cej niezbędnych dow0dów do spr..,wę do sądu. Sąd wziąwszy 
otrzytT":'lnia rozwodu. Pani Gih. pod uwagę nowe okol:„.,.'lości 
son u~:>ła -się do tei instytucii. snrawy, zwoJ„ił pana Gibsona 
wphr:f... oewna swnę pienięd7.y ?d rłace?i~ alimPnt?w żonie i 
i no kilku dniach o+rzymdr 1ednocze„n1e zamkmętn tę „po­
zdięcie ht1ru nowoiorsHego. "~ Żytec"'.ną" instytucję doc;tarcza­
którVTT1 iei f"';IŹ trzymał w obję• iąl':t dow„dów do mrwodów. 
ci;irł- H<aś kobiete. Pan r.ibs0" zy~k<'lł na tvm 

Zcliecie. to nrzec::l„fa n:or-; Gib nodwńinie. Prz"rle wszystkim 
son cl~ sąc1•1 i sąd udzielił roz• nie ,.,faci Ż~n;~ alimentów, a p~ 
wndu. zCls~dz"liąc na rzecz flrlni za t;rm ~'l'.·ękt ł-em11 nrocesow1 
Gibsnn wysokie alimenty, l"'omi zrobił dns~n~d;J reklamę swe„ 

Echa święta P.O. H'. we H' loclawku 

Ostatnio odbył się we Włocławku zjazd historyczny okręgu pierwszeo P. O. W. 

Woj2woda pomorski Wlady• 
sław Raczkiewicz odsłania tabli 
cę pamiątkową na domu przy 
ul. Kościuszki nr. 4 we 'Vloc• 
ławku, w którym mieściła się 
komenda okręgu I•go P. O. W. 

Pochód uczestnL\.ów zjazdu 
przez ulice Włocławka był wiei• 
ką manifestacją byłych człon• 
ków POW. i wywołał olbrzy• 
mie wrażenie. Pochód był zor" 
ga.nizowany wzorowo. mo, ie przem,•slowiec zaklinał mu przeds1ęb1orstwu. 

się na wszvsłkie świętości, że •-------------------------------~----=------------··--­w N"wy Tarku nigdv nie nrze$ 
hvwr1ł w towarzystwie młodych 
kol-i et. 

Przypadek jednak chciał, Że 

Czytajcie 

„ZYCIE KOBIECE" 

CENA 20 GROSZY. 

MalZeństwo z · sobowt' rem 
914 Tragiczne e<ha krwawej rzezi światowej w r. 

Francuskie sądy wkrótce zaj• 'Henryka Riela. mięć: Młoda. kobieta szczęś.li• 
1 
że mężczyzna te1:1 ma jakiś zwią 

mą się rozpatrzeniem tragedii Podczas wojny światowej Ka wa, ze wreszcie odnalazła męza, zek ze sprawą Liany Riele. C:::y 
byłego kanadyjskiego żołnierza nadyjczyk z pochodzenia fran~ zabrała ~o z sobą, będą~ prze• . ~by to był jej prawdziwy mal• 

-------------------------- cuskiego Henryk Riel, przybył konana, ze z czasem wroc1 mu zonek? Chcąc się przekonać, w 
ze swym pułkiem do Francji, pamięć. jakiej mierze jego przypuszcze• 
gdzie podczas krótkiego urlo• Od tego czasu minęło 19 ht. nia odpowiadają rzeczywistości, 
pu poznał i zakochał się w mlo• Były żołnierz przyzwyczaił się urządził małą próbę. 
dei Famcuzce, z którą też po do swego nowego środowiska, Pewnego dnia, gdy Riel udaJ 
kilku dniach wziął ślub. pokochał żonę i w jego świ~d'>• się do pobliskiego miasta, zapr-:> 

'n • f t R'cl mości wyrósł nowy świat, któ• wadził nieznajomego na jego co powrocie na ron 1 t ·1 · łk' f L' · · h 
,_..korespondował z żoną i co kil• ry zas ąp1 .• ~u ca. ·1:m zaporo• l~rmę. iana t ~1erws:e1 c ~1 

ka dni przysyłał jej list. Nagle mrą· cz~sd Jego zyciad. ł il przdypus7cza ~· ze tob1l~.1 mł ą~ 
korespondenc·a ta urwała s!ę. . uz me. awno wy arzy s1ę "e ~ Y me.zna1~my z tzy się 
'?:aniepokoJ'on~ tym młoda mat• I iednak me:wykły wy~adek. do me1. stwierd~1ł~ swą .Pomył• 
·. · k d ł · · k - Pewnego dma przez okolicę, w kę. .Mimo to sm1ertelme zbla, 
:?n Ra. ul a da _ ~ięd n~ potsztlt twa- której mieszk'lli państwo R '.t:l. dla. Zrodziło się w niej bo• 
·na ie a o wie zając e azare• · ł b d c · · · 
·y wojskowe, gdzie leżeli żołnie tJrzeci~gn~ a an a yganow. wie"?- st~a~z~e prz~uszczeme. 

kt . d al' f . Wydała się ona władzom pode1 Rowmez 1 mezna1omy zaczai 
·ze, orzy ozn i na roncte · tk' h ł k · b' · • ó · · 
;iężkiego wstrząsu nerwów i bzand t ddszys cl ickł dz ~n O\~ so ie przypol~n31c lbr zi:e rze, 
_;tracili pamięć. ~n .Y b~ot . an

1
o do a neJ rew1 bczył z przesdz .osc1, a Howtemk. on 

. z11 oso is eJ. e en % zatrzyma v praw z1wym enry 1cm 
nych mężczyzn nie miał w sobi..? Rielem. 

Zdjęc~ przedstawia moment powitania w Budapeszcie przybyłe 
go z Rzymu w charakterze dele gała Ojca Swiętego na kongres 

kardynała Pacellego, sekretarza stanu w Watykanie. 

Pewnego dnia w iednym z ta 
kich szpitali ujrzała męiC'zy::nę 
do złudzenia podobnego do Jei 
męża. Żołnierz nie mógł jej jed 
nak nic o sobie powiec:lzieć, po• 
niewai całkowicie stracił pa-

nic z Cygana. Przy tym nie tt• W toku dalszych dochod-zc:l 
miał on podać o sobie żadnych ust?lono, że ten, który w ciłgu 
danych i nie przypominał sobie 19 lat, grał rolę męża Liany 
niczego z tego, co się działo Riel, był również Kanadyjc:y• 
przed 1919 rokiem. Cyg;:mie kiem poch.odzenia francuskieg'J 
zaś podali, ie pewnego d~1il i nazvwał się Durand. Ponic,-
spotkali go na s::osi:-. Znajdo• ·vaż Li,..na serdecznie go kocha 

I 
• • l 

5 
wał się u kresu sił. Z litości =a · nie chce swych dz;eci pozba-

z• e z• opiekowali się nim. ·.viać ojca, postanowiła się roz• n Ynl r IIrflla oni \V umyśle kome.ndanta P"H• wie~ć z prawdziwvm Rif'lem,"' 
~· 1 cji, który przeprow<ldzał bada• wyjść za mąż za jego sobowtó• 

H ażdej .nalżonce oświadczał, że ,,od· nia, zrodziło się p~zypuszczcnie, ra. 

;eżdża w tajnej urzędowej sprawie'' Niezwykła tragedia miłosna 
Przed sądem w Old Bailey. do pracy. Jak ustalono w toku skoczył. Przypadek chciał, ie zakończona POiedynkiem na„. lokomOłVWV 

(Anglia), stanął 42•letni inży- 1 dochodzeń w ciągu ostatnich lat skoczył wprost na drzewo. Na• W Goliad w stanie Texas ro• 1wykły pojedynek. Miał się or.. 
'lier mechanik, Reginald Wright 1 wcale nie pracował, znajdował stępnie ześ~izgnął ~ię ~ niego .i . i:e.grała się niezwykła tragedia odby.ć bez ś'Yiadków .i ~ekt1:n­
Hughes, oskarżony o bigamię, 1 się na utrzymaniu kobiet, któ- znalazłszy się na ziemi, rzucił miłosna. dantow. Obaj maszyniści m1e­
miał on jednocześnie pięć żon. rych serce i rękę zdobył. się do ucieczki. Byłam wów-1 Dwaj maszyniści Mac Green 

1 li zająć miejsca w swych loko• 
Najciekawsze w tej sprawie Jedna z jego żon opowiedzia• czas na tył głupia, że wierzy- i Olevard od wczesnej młodoś$ 1 motywach i pełną parą iechać 

jest to, że Hughes oświadczał ła przed sądem o bajkach, jakie łam temu, co mówił. ci byli ze sobą serdecznie za• 'na przeciwko siebie. Olevard 
swym małżonkom, że pracuje w zmyślał Hughes. Ostatnio Hughes oświadczył przyiaźnieni. Gdy Mac Green ~zgodził się na te warunki i po• 
wywi~dzie brytyjskim, że ivjc Opowiadał Że urodził się w nabranej kobiecie, że mllsi w ożenił się, Olevard był czę• jedynek się odbył. 
na jego koszty i za każdym Kanadzie i od wczesnej młodo• „tajnej misji" udać si~ du Hisz• stym gości1.;m w domu przyja• I Sk tk · · · k ł tw • d 
1azem gdy udawał się do innej ści pracuje w brytyjskim wy• panii. Od tego czasu więcej go 1 ciela i żywo interesował się . 1 :~ b 1f gof 1: 1 a dl się b 

0 

żony, oświadczał tej, którą opw wiadzie. Opowiadał mi bardzo nie widziała, miała przyjemność ,1 wszystkimi jego SNawami ro• zys·<l'. y y ab a n~ a 0 .tu. 
szczał, że „odjeżdża w tajnej, w dużo o swoich przygod..,ch. Oś• zetkpąć się z nim copiero na 

1 

dzinnymi. Olevard przebyw;ił 1 JnaJst
1ą .si~ .

0 
:'{;ie d w s7P?k-' 

rzędowej sprawie". wiadczał, że podróżował już po rozprawie sądowej. również w domu nrzyjacieh Gd ·1 ak ic 1es d a~ z~ cięz ':· 
Hughes jest wysokim dobrze 

1 
całvm świecie. Zna dobrze ca• Bigamistę zdemaskowała jed. , nodcz'1s jego nie0becności i . 'h Y e ar.zol'.' u a. się u rzY\,a~ 

zbudowanym mężczyzną o I łą Europę, był już nawet w Chi" na z jego żon, która zaczęła go l Mac Greena nie podejrzewał go ·

1 

ic prz~ ~y~m, wowdas 3 a1 
brzydkiej twarzy. Twarz ta nach i Japonii. śledzić, gdy ją opuścił, aby „tt• Io nic zdrożnego. maszdvnkits~i s anbądnrzed s~ dem: 

· · · d k d · ' O · d · ł · • · · · k d · · · · · " · 1·1 T · · k b ł 11rze orvm ę a o pnwia ac zmienia się Je na zas;:i mczo, I powie zia mt rowmez Ja ac się z łaJną m1s1ą i usta 1 a, o tez tvm w1ę sze y o oszo t l · d k 
gdy „tajny agent" uśmiecha się. pewnego razu zdołał uciec, gdy że ma on ieszcze jedną żonę. łomienie Mac Greena, gdy pew ::a en sza ony poje yne • 
Staje się ona wówczas ładna i został zdemaskowany jako Sąd oddał go pod obserwację neJ?'O clnia wrócił z pracv wcześ 
ujmująca. I szpieg i gdy był strzeżony przez psychiatrów, zgadzaiąc się z wv niej niż zwykle i zn:-lazł żonę w 
Oskarżony jest inwalidą wo• 

1 
czterech mężczyzn. Bvło to w wodami obrony, Że HuRhec; ramionach przyi<1ciela. Podwój CZYTAJCIJ' 

jennym. Otrzymuje on rentę Rosji, - dodał. Mógł się wy• prawdopodobnie wskutek odnie nie zrlradzony Mac Green opa• 1 
inw.:"lidzką, ponieważ otrzymał dostać tylko przez zamknięte sionych ran na froncie całkowi• nował swe wzhurzrnie i z:tnro• ,WESOŁE W IADOMOSCI" 
na froncie postrzał w głowę, j okno. Zasłonił więc oczy ręko• I cie nie ndoowiad;i za ~we czw ponow;ił nrzyiacielowi nojedy" 
który unniejszył jego zdolność ma, aby nie stracić wzroku i wy ny. nek. Miał to być jednak niez„ Cena 10 ar. 
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Dyżurny przodownik w komisarlaei~ odbiera tajemniczy 
relefon: jakiś głos woła a ratunek. W centrali telefonicznoj 
udaje mu się stwierdził, ie jest połączony z mieszkanitm 
państwa Poradzkich, na MarszałkQwskiej null\er.„ Udaje się 
tam w towarzystwie trze eh policiantóVI' i po wvważeniu dri:wl. 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa liłarsze.10 męż.czyi:n,'t. 

Po przybyciu prok ur a tora oraz; inspektora Urzędu Sled­
czego stwierdzono, że :z:marłym jest zi 11\ia In Stanisław Za• 
bluka z majątku Sosuówka. 

Inspektor Puchała zawiadomił telefonlczale posterunek 
policji w Sosnówce, by pani Zal>luci:yna •tawiła się natych• 
miast w Urzędzie Slcdczym. Od niej dowiecbiał się Puchała, 
te Zabluka miał podj;JĆ większą sumę pknitdiy w banku Rol• 
nym. Inspektor Puchała udał sit_ więc do bankµ, !fdzic po dcu 
kładnym tledztwic zdołał dowiedzieć s~ę. ii Zabluka był 
banku w towarzystwie jakiejś młod~j damy i podjął SUIJ\~ 
!?OO.OOO złotych. 

Wszelkie poszukiwawania nic dały rezultatu. 

SEN ACVJN. POWt 
WSPOk.CZESNA O NUTA N~· 
PRAWDZIWYCH 'Z.DAR ENIACH 

Czyma na trupa, i PQtakuję gław~ jak gdyby chcąc l na na S·Wem> brałą, jest balWeł .... ł\a '1{egc). e­
stw~CT<lzić, ie to właśnie jej maUt>neik, znikają wą• I to chce ,przedłużać jaj itlrasme męa.arp.le? C'%yjby li 
tpliwości prookµ.renta.„ G~yhy ·go nie ro.z.po- ' mało naderpia.la 6ię w ,iągłej łlleptWłlołci G losy ~ 
~nała. krzylrnęłabv i miejsca, że to nie iei mąż.„ g-0 męża? Ciyiby W~t~d. ni• invcotQIW-ał jaj 

Ale ędz\a i f>r~l.\rato.r, którzy przybyli dlą najgorszych ewentµ;liności? · 
zreda~wa-nia prot<llkółu żąctają ias.nych i pro.sty<:h , Przesłuchufa również ptakmenta. A ~ 
"\\')ip()wiedzi stw1t"rdzonych \)rzez świadlków. czyna si~ m~ mionać, mówiąc ru, te ~j 

Nic licząc się ~ tragicznym p.tzeżyciem pani P°" po chwih, ie n.it iP<>~;e, zawąhał ~ł również i 
raddciej, zapytał .ią sęd'Zia śle"k~·Y! told ... Półgębkiem stwicŃi:za~ ie to ·i~ jego·· · 

- Czy WZp(,'znajc paci c~-0 świętej pam.ięl!i gier.„ 
małżonka? I.nspektor Puchała. chcł-c ru wreoszcie sl:o,\ 

Wita!d, którv od pierwszei chwili miał wą.1pll- z tą straszliwą scenąA pyta ~4 P~; · · 
W()ŚĆ, czy to je~t szwagier, Sl~ląda rozwairtyqii o- - A czy to ję:sł na pewno biełi~na l;)aqi ~, 
c2yma i z za.partym tchem na siostrę iak gdyby - T ąk ........ odnek~ : pewnPIŚcią w głO\Sie · 
chciał iej przekazać swe własne wahania... Hadina. Rybacy wyłowili w Wiśle topielca: twarz jego była Zll\a• 

sakrowaM, na jego kalesonach wyszyty był m~J\ogram S.P. 
Inspektor Puchała wyci<!l ten monogram i udał się z; nim do I 
pani Poradzkiej, pokaz" ł go jej i zapytał: Czy poznaje pani? 

Po chwili zapytał Puchała znow": 

Ale piani Halina, Sf)Oglądając pnenikłiwym Władze ślę~e '1~P~' $ł.ę ~ J; 
wzroikiem na toipielca na j~g() sma,sakrowaną twairz, PIJ tym • został. spis.any .~~ólt P9 · 1 odrzekła. cicho: Hali W tdda ok ~-.:. n 

- T a!k, to j.e!Jt oo.„ Ach, Sewerynl - zas!<mila przez ;pant4 nę, 1 1 lW Ufenta ..,~-tł\ ' "li 
- A więc, pa:ni Halino, czy pozna.ie pani. ten 

monogram? 
• -- . Oczywiście - ~~ła Poracłzka głosem 

takim, Jak gdyby zbudziła się ze s.nu. - Sama go 
wszywałam. - Ale sikąd ma pan to? Skąd ni.a pan 
t-0? 

lnS!{>elktor Puchała westchnął głęboko. Do11trze• 
ga, z jakim skupieniem obydwoje społflł?a.ią na nie' 
go, oczekując jego wyjaśnień, Gdyby się ;:nąlazł z tli~ 
mi gdzie indzicij,, u siebie w gabinecie ... Ale tu w ich 
własnym mieszkaniu? ' 

Ale poczucie obowiązku p.nezwvdęiyfo st"ty­
ment. Opowiedział więc szcz~ru, skąd zdobył tel\ 
monogr1'm.„ 

. - Są~ził.etll, że uda mi się zaosz:czędzi( ~at\stw\l 
tej straszhwe1 sceny, A Jednak muszę ~nią zabrać 
ze sobą na miejsce, by iu:.ppznać topielca. fnidQo, 
takie jest życie ..• Trzeba pogodrić się z losem„; Przy­
sięgam, że Qie spocznę, póki ~ie arc-n.tu.it ow~ c~.,. 
ną damę oraz ws;pólni.ków tej yma:d, która lloPPWQcł'Oll 
wała to Qieszczęście,„ 

Pa.ni Halina opadła na krzec;}o ial< ska.ttlieniałc\. 
Nie słyiszy nawe słów Puchały. W głQWie kPłuie, 
w uszach szumi ..• /\ więc to ciało Sfflt·ryna wydo\>y• 
to z nurtów Wisły? Odruchowo, mimo w~li ~Y* 
pomniała sobie slowa jasnowidza.,. Dręczy ją i gnę111 
bi jedna myśl: czyżby Se\\'·ęryn padł l ręki łti taje4 
m.nicnj CUbl'nej da.my? 

Zwpełnie inaci:ej ;za!l'ea~ował n• tę ~łtlą wia­
domość brat 1pan1 Haliny, Witold 01.siewski. W pier­
wszej chwili uderzyła we•1 ta wiadomość, jak pierun. 
Ale opanował się po chwili. ZaginiPnY nwag\tr uka• 
zał się zupełnie w innylt\ 5wietle, flni~tdi inilł ,..o 
pned tym„. Zbudziła się w nim jailcaś niena,wiść dn 
Seweryna„. · 

Jeśli się zadawał z jakimiś pr;e-«.teą>ezymi „ifwia• 
stami jiaJk ta czairna dama, to chyba nit był watt 1• 
szej śmierci.„ 

W tym duchu pocz'}ł uspoikajad swoją sio~tr,1 Ą 
jednak na dnie jego św1adomośei tliłą 'i~ nad~te!ja, 
Żf może Seweiryn dostał się mimo woli w tlOOV tej 
damy ..• Przecież ja!Sltlowidz pawiedaiał. że Seweryn 
pragnie wyrwać się z jej r~.„ Alf on IP tli WY1 
p.uszc:z:a„. A tyle lat był przecież Seweryn ol'łft\ 
(:łdbrego męża i oddanego ojca„. A moie topielte 
to jednak nie Seweryn '?„ Przeciei monogramy ~ł tak 
bardzo do siebie podobne.„ 

- Halina, ?anui nad sobą - obetioo.i j4 Wi• 
told, sam z trudem pa.nuje nad sobą - J-Iąlina, pa­
miętaj o dzieciach. Teru tyś je~na. dla, nich PQ:l:P• 
stała ... 

Z trudem pow tąla Halina z mi bca. Z i•i s r~ 
ca wyrywa się ciężkie westchniel}ie, pełno re-znroa­
tji. Jakiaś s1kamie<niała obojętność R>Oc%ywa, ną tej 
tWMzy i w jej znieruchomiałym wzroku.. Talk reaigu• 
je człowiek ną najcięższy cios w swym i~iu ~dy, 
gdy wie, że :j,uż nic zmienić nie zdoła. 

Witold podaje jej paho, Halina ubiera sit, i t>()d 
wtall'Za fi alk gdy.by na głos: 

- O, taik miuiszę żyć dla swych dzieci.,. . 
Witold kazał służącei, l<tcra ze banii w ocuch 

słuchała rozmo\..ry z inst:teiktorem Puchał3, hv o nl• 
czym nie wspOIJllniała drzieciom aż do chwili pow~ 
tu. 

lrns.pektoc Puchała poro:zumiał $i~ tym.czal$$P\ te• 
lefonicznie z organami wład'Zy śledczej. Pra'Wlł je<!• 
nocześnie z pa111ią Poradzką i z inspektoirem przybył 
n.ad brze~ również prokurator W ł0Wilil'%Ystwit se~ 
d'Ziego. śledczego. 

Serca pani Haiti ny · i Witolda waJą iaik młQtent. 
WitoM. iilil<o m~iczyzna, opanował się pierwsi:y, 
Gdy zbliżyli sie do truoo, objął siostrę w pół oiba.o 
wia1jąc się by nie upa<lła. 

Prokurent firmy odwr6cił się twairzą ® ne\<i. 
nie mo.g;ic :-n<~ść wir1nku -:n>vsze radosnel pani Po~ 
rad.zkie~, Hóri1! tern:: była b!is&a ()md~enja. A gdy wi­
d'ti. ;,e p,nj Por(ldz1<a spo.dąda ~zeroko otwartvmi f\$ 

na-g~e dfońm\ swą twa- i """"buchn~ła głośn..,,.., szlo.. protokPle sitwieccłzoąo, i tQy ~eąiooe 1 
·.,. " ' .,, ,. „., rcnpoz~ą .,.-pąini HaliM % ~ości.J f'OIZ · 

chęm. WC!<tpiliwośdallli - że tQ. j t zCS«im91,1~0 S • - A c•y pain, panie iniynierze - ~wraca się i zyg.ą Pprad;'kie~<>. 
kolei sędzi~ eł.Io Olszewskiego, - czy pan również. Nastęipnie ws~y$11ko ~ ~ n 
r02po~nał w tym ~pielcu swego ewa.gra? giem, jak z.wyl<le W· ~~ 1~~~ T 
wied-ritold waha się dtugo, i w końcu daje odpo. pnywiezio P do koś1=iPł<\.. • p- l'k~v · 

- Mam wrałenie, że tu %3J&da potnyłk~„. Nie kroilogi P śm\e.l'Ci Seweryna Pond 'ego, W _ 
l'O%naje w nim szwagra... Alo skoro moia siosva... nawet nąjhliżsi kr~ l>vli ~ ill\lt ie ~'F' 
J . Seweryn Poradzki ~. _ ;a ~ąiq. .„ lliiei:ii lc:t= · ego zona.„ k • ·--L· ........:.1 • '-'- • ..s 

- li' tak sąmo sącłzę - cdnwilł si~ pręłtur'1\t, w oncu opowicuztano o SIIUCl'C~ IQ\ OJca, P1 
zadowdfony, że i pan Witold ma wątp.Jiwośd, ~?'aiszliwie, wierząc; jednak, ie ojciec zmarł ~ 

Sędzia śledczy i inspektor Pu~hilł~ spc>gl~daji nicą.PP tym odbył ~ię Ul"Oll;'ZywW pogrzeb. i&brał si< 
na siebie chwilę i.dziwimi. Qświadcnnio Wifolpa wielld tłum przyj!Mli9'!, l<r"vlwch i ;n~~ych,' by 
wywołało kOilllSternacię„. f)dprawa~ić clah> Sęwttyna P~aicbkiep na miejscr 

Czekajł, póki palli Hafo1a u~~i się ł przesta• wi cinego sęociy„u, Tl'Ułnna ąsinała sit~ '.eilt 
nje pła:kać. Jalk widaC, nie słyszała i.upełn~e sł6w swe, cami i kwiatami, jakie :dożyli nie tyiko hewni i 
go hratą. Potwierdza rai jeszcze, ie to jest ie1 m~. j°""i, a~e róW'\iei li~ ~ ysty; ~ kł 
Seweryn Poradzki„. n d-'-' -~ ,_, 1 i....:. 

- Czy rozpoena/i~ panl jego twarz? - pyta~ we:cyn -4- Pł'a ._., ncwęz'". • ·J\7ł' 
wu prokw-aror. na z dziećmi dla „ l l •·DG~.-

Teraz dopiero uwaha-ła się pani H~ina. J•' P'~ i męża''„. 
gdyby w iei eł.Uszy z~ły si~ ró.ine wątpliwości„. P~ łfali1'C\ ll• mtttci-~• 
Nie, twarz Seweryna nie iest t~ru ·1upęłnie pod~ <kied - 11i~.„ 
na„. Ale pewuc rysy,„ Moic glnwa..„ Zreuą, je A i!)S'Pe.k.t~r Pu,ęhala był Y~ 
pocl sugeostił myś11, że to j~§t trop jei męża„, Ą 'Oli ~~b iaikoĄi::ył st~ p· · ł ł4.i · 
hec tego, ię ma wcii}i ooed ~c-zvma obraiz swn:ę. me~ gu;::inei hisłf.lri, k~a WVP~ 1' it 
ia ~~nlzą ~n~w..i si4cą~i n~ ullcv MM11~ s it.j.„ 

...... Tak. Twarz i st \lardia mi \ona... Ąle w Ne ~tan t :n trwał Il · 
j~ ~6j mą~ .. Ach. c;umu mnie spotkało takię wiol, Ju~ w dzi~i~ć minut Płl 
k1e nieszczęsc1e„. do domu - wvda.-;y\I) ~lf JUł•s.a:tllóW 

Witold powtarza sw()ljei nie, t<> nie iesł szwa• które <lml\M n\e d~~dłtłn j id 
gie'°, Seweryn Porad.z.ki. Halina Sf'(>~d1da wy~trasz · (P~ 

--~~--... ~1!11!11!11~!11!1!----~~~ 

I Tad us~ stanął na czele małego oddziiiłu r. o. 
W.c od wcze~nego ranka do póinoi pocy uiłtv był 
porządkowa.niem spraw organizacyjnych. 

fewpego dnia, Ę"dy Tad~u~z oprflCPWY al 
wraz z Cichym plan rozbrojenia ostatnich oddzia­
łów austriackich, które zajęły Zamek i stawiły opór 
- wszecłł do pokoju młody pęowiak i ząmeldO\vał: 

- Do towarzysza Orlińskiego dobija iit jaltaś 
kobieta„. · 

- Kobieta? .- zdziwił się Tadeusz. - K!óż to 
jest? Jak się nazywa? Czego che ode mnie? 

- Czego chce od was, nie wiem. Pro~iła, i~bym 
i4 zameldował„. 

- HQl, któi to może być? - wzrus:z:ył Tadeusz 
ramionami - jak powiadacie, nazywa się? 

..- Jadwiga Izdebska. ' 
Tadeusz zerwał się z miejsca. Oczy jego n)zwar­

ły się szeroko, twarz ściągnęła się nerwowy:P\ ru• 
chem. Fala radości zalała· zupełnie jego świadomość. 

- Co si~ stało, Tadku? __, :ząwołał zdziwiony 
Cichy. 

- Nie pamiętasz Jadźki? - odr;ekł T adęusz, 
:r.wracając się do młodzieńca, zapytał o~tro: 

- Gdzież ona jest? 
~ Niedaleko stąd, w pokoju nume 16 ... 
Jak z bicza strzelił wpadł T adeus;:; clo pokoju, 

gcł~ie siedział.a Jadzia. 
Cichy, który biegł za Tadeuszem był teraz &wiad 

I kiem sceny, która wzruszyła go do łez: 

l Jadiia i Tadeusz padli sobie w objęci#l, całowali 
si't i obejmowali, spoulądając raz po raz na siebi~, 

jak gdyby nie dowierzajic własąym eczom: 
- Czy to ty, Tad~u 
-To§ ty, Jadjdunia? 

I xpowu całpwąli się a :a i h onu łrY~ 
radości. 

f1f 
- Tadku czy to s,n, czy jaw~? ....... dJia1~ J~~ 

ze szczęścia i ,adości. 
- Nie, kochana Jadziu. ~yjemy w ~as4~}\. 14J 

sny iaczynają sic urzoczvwist11iał„. 
- Ale wieH, juiem s4dziła, i• &it nigi;f y, ni dy 

nie zobacxymy. 
-A gdzie jes nasrze dziet=ko? - :aprtał T ei 

us-i. 
- O to jui dułe chłopisko, b3rdzo ładnv i 1111 

pełnie do debi!? podobny, .. 
Dktigo siedzieli tak 01\>ok siebie, i opmvł~i o 

swych J?rzeżyci;JJch. . · 
- Tu, w fy'Jn samY"' Lublinie walczvłl!'.m 

dH! ze. śmiercią --. przYtp<?minała sdbie J a~lą;· l~ ~ 
uc1eka1ąc z Wąrszawy mieszkała u kr~wuv~h. ~4fil~' 
kiego, 

Opowiedziąła również T a<leuszowi o swęj 
.iaźni z Sawickim. 

. -: ~dyby. nię jego pomoc - dodał~ 1'ijrdy1'w 
mnte 1uz nte µ]fzał. 

. W~ele, ach parif7o wie!~ miała Jaidzia _ cł~ .fłf8' 
wtadanią l'adeus~. Chnała mu ~pq.w1ed,~t~~ p 

I każdej sw~j priygop1ie1 p długich ląitach •W~V J, $ 

\ 

;wych l1fld~iejach i rozczairowari.iach. 
I 'la·s;e zvcte, 

(Dafszv ci4g i~~'· 

I 
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list · g ńcze za wrwiadowc Stłumienie powstania 
w Meksyku 

MEKSYK. Prezydent repu• 
bliki Cardenas oświadczył w 
San Luis, że powstanie gen. Ce 
dillo może być uważane za zli• 
kwidowane. 

który był w kontakcie ze światem przestępczym 
Na wczoraj w sądzie Okręgo• 

.vym w W arszawic wyznaczona 
była sprawa wydalonego ze służ 
by starszego wywiadowcy u" 
rzędu Sledczego w Warszawie, 
Kazimierza Jaszczyka, oskarża• 
ncgo o fałszywe zeznanie, usta• 
lającc alibi notorycznych prze• 
stępców. 

Przed kilku miesiącami odpo• 
wiadał przed sądem zawodowy 
złodziej Zelik Braun, oskarżo• 
ny o kradzież.. Braun w toku do 
chodzenia składał mętne wyja• 
śnienia. Dopiero tuż przed ter• 
minem rozprawy Braun złożył 
podanie do Sądu, prosząc o P"' 
~-olanie w charakterze świadka 
st. wyw. Jaszczyka. 

Jaszczyk miał zeznać, że kry" 
tycznej nocy zatrzymał Brauna 
na ulicy i Braun całą noc spę• 
dzil w areszcie. Jaszczyka wez• 
wano na rozprawę. 
~badany jako świadek, wyjął 

sluzbowy notatnik i oświadczył. 
ie . rzeczywiście w notatniku je~ 
go figuruje zapiska, że k.rytycz„ 
nej nocy Braun był przetrzyma• 
ny w areszcie. 

Na pod.stawie tych zeznari 
Sąd wydał wyrok uniewinnia• 
ją~y. 

Po pewnym aasic odbyła się 
rozprawa przeciwko złodziejowi 
Menasze Wolfowiczowi. I on 
nigdy nie powoływał się na ah• 
bi, aż tu przed rozprawą składa 
o~wiad~cnic, że w dniu poda• 
n.ym jako data popełnienia kra• 
dzieży siedział on w areszcie, 
iatrzymany przez wywiadowcę 
Jaszczyka. 

5.}d wezwał wywiadowe~. 
Jaszczyk znowu przy pomoc)' 
notatnika zeznał, Że zatrzymał 
Wolfowicza. Okazało się jed• 
nak, Że podane przezeń data by• 
ła o 1 dzień wcześniejsza od da• 
ty kradzieży. 
Sąd skazał W olfowicza na 3 

lata więzienia. 
Tymczasem jednak kom. Kier 

ski zainteresował się tym, ie st. 
wywiadowca jest powoływauy 
~cz oskarżonych dla ustalenia 
alibi. 

Roztoczono obserwacię nad 
Jaszczykiem. Wyszło na jaw, że 
utrzymuje on kontakty z rod:1~ 
Mmi złodziejów. . 

Sprawdzono w książce załt-:y• 
mań i odpisach t. zw. czer°""" 
nych meldunków, czy Braun i 
Wolfowicz figurują w r.ich. 
Okazało się, że w ty.:h dniach 

n!e było wzmianek o zatrzyma• W nlfowicza w areszcie w ogóle To zdecydowało ostatecznie 
mu. nie było. o wytoczeniu mu sprawy karnej 
Ponieważ nic wszyscy, a zwfa Nutatnik służbowy Jaszczv~.. o falsie. 

szcza konfidenci, nie przecho• poddano oględzinom. Wyka:a• Na wczorajszą rozprawę Jasz• I R?wnoc~eśme prezy~ent wy­
dzą przez kontro!~ :.atrzyma• ły one, ie kartki z zapiskami o czyk, który przebywał na wol• stąp1ł raz Jeszcze przeciwko fo„ 
nych ani czerwone meldunk, prz~trzymaniu Brauna i Wolfo• ności nie stawił się. Rozpisano warzystwo1!1 .nafto~ym, które 
przesłuchano przodowników, I wicza są wklejone przez Jasz• I za nim listy gończe, a sprawa u• czym wspołwmnynu ostatnich 
którzy zeznali, że Brauna ani czyka. legła odroczeniu. 1 wydarzeń. 

Proces swe,mu byłemu narz czonemu 
wytacza zrozpaczona i pozbawiona środków do żrria p. Suchestow 

Przed kilku dniami do adwo• l dobnie nic będzie chciał się r ralności. Mimo to książe nale• swoje siły. P•eniądze Angielki 
kata N. w Warszawie nadszedł· kompromitować. gał, aby wzięli ślub. Jednakie zwyciężyły. 19 marca, wieczo" 
list od niedoszłej żony księcia Gdyby jednak doszło do pro• pani Suchestow nie chciała się rem narzeczeni rozstali się jak 
Michała Radziwiłła pani Su• cesu i szala zwycięstwa zaczęła na to zgodzić, chcicła bowiem zwykle, powiedzieli sobie „do„ 
chestow. Zaproponowała ona ad się przechylać na stronę księcia, zostać jego legalną żoną, a nie I brance" i udali się do pokojów 
wakatowi, aby zajął się jej spra• wó·vczas pani Suchestow przy• wędrować do więzienia. zajmm111anyrh przez siebie, a na• 
wą, którą zamierza wytoczyć stąpi do walki. Twierdzi, że po• Książe i j.-go narzeczona =llai• zajutrz pani Sucl · stow stwicr• 
swemu byłemu narzeczonemu. siada druzgocącą broń, której dowali się wówczas w opłaka• dziła, że ksiąi.e zniknął, wraz z 

Pani Suchestow żąda od księ• na razie nie chce użyć, poniew~ż nych warunkach matPrialnych. Angielką. Tej ucieczki pani Su" 
cia odszkodowania w wysoko• nie zamierza nikomu szkodzić. Wiedząc, że ich romantyczna chestow nie może wybaczyć 
ści pół miliona złotych. Twier• Ale gdy zajdzie tego potrzeba, sprawa nabrała wielkiego roz„ swemu byłemu· narzeczonemu. 
dzi, iż z jego winy porzuciła zrobi z niej użytek. głosu, postanowili udać się do Twierdzi, że tym . postępkiem 
dom, męża, zrujnowała się ma• Obrażona w swych uczuciach Paryża, aby ta~ nakręcić jakiś wykazał całą swą wartość mo• 
terialnie i stała się przedmio• pani Suchestow oświadcza, że film, przedstawiający ich ro• ralną. Najgorsze jednak było 
tern szyderstwa i dowcipu. A o• gdy przybędzie do Londynu mans. Nie mieli jednak pienię• to, ie pozostawił ją bez grosza 
hecnie co najgorsze, pozostała nie będzie czyniła starań, aby dzy na podró~ .i pani Suches~ow przy duszy_ i z nieoplac~nyrn! 
bez środków do życia. zobaczyć księcia. N.ie chce bo• sprzedała czę~c swych _klei.no" rachun~am1 za hotel; ~om.ewaz 

Jak się dowiadujemy, adwo• wiem już widzieć tego człowie• tow. W Paryzu :zeka~o ich _Jed• dy~ekq~ hot~lu zwroc1ła ~ię do 
kat N. podjął się tej sprawy. ka, którego, jak twierdzi, nigdy nak roz~zaro.w~m.e. Nie. chciano me1 z. ządam~m zapłacenia ra• 
Będzie to niewątpliwie jeden z nie kochała i z którym łączyły I nakręca: z mm1 f1l~u 1. ~~ezy• chunkow, pam _S~:hest~w sprzc 
najciekawszych i nabardzi~j ją tylko stosunki przewidziane gnowam narzecz~nt wroc1.h do dała resztę swe1 ~1zutern_. ure~· 
sensacyjnych procesów ostat• przez formy oficjalnego narze• ~ont.e. Carlo,_ gdzie zawarli zna· , lowała r~chune~ 1 prz~niosła się 
nich lat. czeństwa 1omosc z panią Davson, bogatą do Paryza, gdzie zam.Ieszkała w 

Poza tym pani Suchestow w · Angielką, która pragnęła wyjść I skromnym hotelu. 
Londynie wytoczyła księciu dru Mieszkali w Monte Carlo i za mąż za osobę utytułowaną. Jedynym obecnie marzemem 
gi proces, żądając 100.000 fw1" czekali z niecierpliwością na ten Pani Suchestow od razu przej pani Suchestow iest zamieszka" 
tów ods::kodowania: 50.000 od dzień, w którym będą mogli rzała jej cele, ale przez palce pa• nie wraz z dzieckiem i to z dala 
księcia i 50.000 od jego żony. wziąć ślub. \Vobec nieuznania trzała na jej drobne intrygi, zda• od wszelkich intryg. Marzenie 
Od księcia za niedotrzymanie rozwodu księcia w Polsce, Kon• jąc sobie sprawę, Że ta star.i to zamierza zrealizować gdy 
obietnicy małżeństwa, a od pani sulat polski w Marsylii odm6$ brzydka kobieta nie może z mą wygra proi:es i gdy otrzyma od„ 
Davson za porwanie narzeczo• wił im wydania ŚV':iadectwa mo" rywali~ować. Przeceniła jednak ::;zkodowanie od księcia. 
nego. Sprawą tą zajął się pewien 
znany adwokat londyński, któ• 
ry już wytoczył proces. Na tej 
podstawie wydano pani Suche• 
stow wizę i w przyszłym tygod• 
niu udaje się ona do Anglii. 

Pani Suchestow święcie wie• 
rzy, Że otrzyma odszkodowanie 
od księcia i jego małżonki, do• 
starczyła bowiem swemu adwo• 
katowi materiału tak obciążają• 
cego księcia, że nie wyobraża 
s??ie, aby książ.e mógł się bro• 
nic„. Przy tym pani Suchestow 
sądzi, Że sprawa zostanie zalat• 
wiona polubownie, ponieważ 
syn pani Davson piastuje wy• 
sokie stanowisko i prawdopo• 

wie kobiety 
Wielką aferę zlikw·dowała policja 

Przed niedawnym czasem wy 
szła na jaw wielka afera pomy~ 
słowych oszustów. Szczegóły Jej 
wykrycia przedstawiają się ':1a• 
&tępująco. 

nego. Nic więc nie domyślają• właszczał je sobie. 
ce się niewiasty chętnie przysfa• Bezczelnego aferzystę aresz-
ły na propozycję oszusta. towano. Na jak wielką skalę 

Po wydrukowaniu prospek• zor.-anizowana była cała ta afe„ 
tów i zaproszeń rozpoczęto zh1c ra, świadczy fakt, iż znaleziono 
ranie składek i datków. Naiwne w jego rzeczach olbrzymią ilość 
panie wpłacały wszystkie zebra gotowych druków, kwitariu• 
ne tą drogą pieniądze na ręce I szów i zaproszeń. 
Kiehla, który oczywiście przv• Dalsze dochodzenie w toku. 

Do lokalu Towarzystwa Hi" 
gienicznego przy ul. Karowe1 w 
Warszawie przybyło w zeszłym 
tygodniu towarzystwc, posindćl„ 
jące zaproszenia na posiedzenie 
stowarzyszenia „Rodzina Dzie" CzłO k ' • b d 
cięca". Ponieważ okazało się, iż ne grozneJ an Y 
o takim stowarzyszeniu ant o o.1adzonq w więzieniu 

0„„.-e •• , ~z •--of żadnym zebraniu nikt nie wie, „ •• " „ e wdroż.ono dochodzenie, które W melinie przy ul. Parysow" Po ro::.gromieniu zuchwałej 
orqanizowane przez dwie woźne odkryło sensacyjno.: s::.c::egóły skiej 17 w Warszawie policja szajki złodziejów mieszkamo„ 

całej sprawy. aresztowała groźnego i od ~aw• wych, Bengelsdorf zbiegł i ukry 
W środę w Sądzie Okręgo• cy przychodzili po lekcja..:h i w D na poszukiwanego złodzieja, wał się przez jakiś czas na pro" 

""'"" w Warszaw1'e toczyła Sl" k 1 · k 1 ° zamoż.niejszyi:.h obywate• Iccchoka Bengelsdor.fa, 111'gdz1'e · ·· P · · i· -1~· ~ .;:;.. o ne.J ance arii odbywały 1. t l' ł ł · d wmcJl. rzypuszcza1ąc, ze po i• 

sensacyjna sprawa woźnej w je• się orgie. 1 s 0 icy zg asza Y się przt' niemeldowanego, mającego na cja już. zaniechała poszukiwań, 
dne1' z prywatnych szkół po• S k I k niedawnym czasem dwie panie sumieniu liczne kradziez' e mi'esz• · 'ł d W d · z o ę zam nięto. (:ona znanego lekarza i inżynie k wroc1 o arszawy, g zie zo• 
wszecnych 30·letniej Bolesławy Do odpowiedzialnoś.:i J''>c'.ą• ra), proponując podpisanie de• aniowe. Bengelsdorf należał stał ujęty. 
P., oskarżonej o zarażenie cho• gniętą Bolesławę P., u której ; klaracji członkowskiej, nowo• 't· <?słaRwionej bandy ::łodziej• Bengelsdorf je~t ostatnim z. 
robą weneryczną dwóch ucz„ stwierdzono chorobę wenerycz• rowstałej filantropijnej placów• s

1
.1ke1 'd omai:ia Milewskiego, o członków groźnej bandy, która 

niów tej szkoły 15•letniego Zy• ną. Bolesława P. twierdziła, Że„. ki „Rodzina Niemowlęcia". Sto ~i w
1
1
2

obwanm której donosili•\ obecnie w pełnym komplecie 
grnunta S. i 16.letniego Jerzego ch~opcy ją zgwałcili i właśnie warzyszenie to, posiadaiące swą smy . m. znalazła się w więzieniu. 
O.Z om stali się przyczyną jej charo< siedzibę w stolicy, miało rozto• I 

rewelacyjną wiadomości~ by. czyć baczną opiekę nad dziećmi ••• , •• o n d · 1 
zgłosił się do u rzędu Sledczego b b h b h I n a 
ojciec ucznia, meldują.:, iż zau• . Proku_r~tura wyto~zyła prze• , . ezro otn}'.'.: i u ogic , którym 
IVaiywszy u syna obJ' awy cho• ciwko me1 akt oskarzenia, urna• 'wy~ho.wame .Potomstwa. ~twarza 

b 
rzając postępowanie w stosun- ło 1akiekolw1ek trud~osc1. 

r? Y wenerycznej, dowiedział ku do drugiej woźnej. Rzecz prosta, prawie wszyscy 
St~ od chłopca, iż zaraził się o:ł r.odpisywali deklaracje i składa 
IVoźnej w szkole. Wczorajsza rozprawa pod 11 na cele stowarzyszenia hojne 
O~azało się, że dwie woine przewodnictwem sędziego Cha• d~tki i ofiary. Wzamian za to 

~ te1 s::.~ole zapra~zały chłop~ 1 włow5kiego, toczyła się przy pozostawiono im pokwitowanie 
.ow, by im pomcgh w pr;icy drzwiach zamkniętych i szcze• i zaproszenia na walne zgroma• 
Pny uprzątaniu lokalu. Chłop• ł góły 1ej nie zostały ujawnione. dzenie, mające się odbyć w sali 

Zranił z rewolweru r•wala Towarzystwa Higienicznego. 
I Cała ta afera zorganizowana 

Tr~gicznie zakończona miłość została przez znanego wydrwi• 
grosza i oszusta z miasta Lodzi 

W Dziekanowie Polskim, po• nien. W pewnej chwili Sczech• Tózefa Kiehla, który dobrał so• 
wiatu warsza\'(skiego, wynikła niak wyjął rewolwer i strzelił, ł-ie do pomocy w sprytny spo• 
ioójka między 20•letnim Józefem raniąc rywala w klatkę piersio• sób owe panie. Wvkorzystując 
Sczechniakiem, a lR•letnim Ta" wą. swą elegancką i miłą powier=• 
deuszem Szachańskim. Padło• Sprawcę postrzelenia osadza• chowność namówił on je do 
:em bójki była w:.pólna miłość no w więzieniu. Rannego prze• wzięcia ·.1działu w organizowa" 
io jednej z mieiscowvch pa• wieziono do szpitala. niu stowarzyszenia dobroczvf'• 

Sz<ześde uśmiechneło sie niezamoinvm 
Szesnasty z kolei, a pierwszy wed• 

ług nowego podziału losów na pięć 

cz1tści, milion złotych padł w ostat• 
nim dniu ciągnienia czwartej klasy 
czterdziestej pierwszej Loterii Klaso• 
wej na nr. 128215 w Wilnie. 

Czyta.my często o trudnościach. ja• 
ki: przeżywa Wileńszczyzna. to te± 
milion ten będzie miał szczególne zna 
czenie dla gospodarstwa miejscowe• 
go i przyczyni się w dużej mierze do 
podnie•ienia dobrobytu ludności tej 
czc;ści naszych Kresów. P0wstaną no• 
we warsztaty pracy, które licznym ro• 
dzinom bezrobotnych zapewnią moi• 
ność zarobkowania. 

Nie posiadamy jeszcze dokładnych 
szc::e)?ółów, dot\'CZ<l~·ch osób. 0hda< 

rzonych tak szczodrze przez For.unę. 

Na razie wiadomo tylko tyle, że są 

to osoby niezamożne, dla których ka• 
pitał odegra decydującą rolę w :eh 
dotychczasowym trybie życia. - Na 
pic;ć osób, wygrały trzy panie. Jest to 
znamienne, gdyż podcus ubiegłego 
ciągnienia cieszyły sic; panie ~pecjal• 

nymi względami losu. 
Dziś każdy z tych, co vygrali jer.i 

posiadaczem 160 OOO złotych. dzięki 

temu, że los podzielonv zoo;tał na 
pięć czc;ści. Przyszłość należy o:io nich 
i do tych, co wygrają w rozpoczyr,a• 
jącei sic; czterd"Zicstej drugiej loterii . 

Trzeba się tvlko posp:eszvć z na• 
byciem losu do pierwszej kbsy, bo 
ciągnienie zaczyna sic; 22 czerwca r .b . 
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Ca Z S r. !'!~srebrnym ekranie 

pra . 'ft! ·~ · . : Dunia córka 
Odbyło się plenarne posie- BuJH Rch Szlac.heck1ch pr,1c~1ą poczmistrza W Asie" 
Celowa 

dzenie Zarządu Powiatowego bardzo aktywnie. Tylko oddział " 
Związku Strzeleckiego, na któ- w Kamińsku nie wykazuje dos- filmy rosyjskich motywów 
rym przedyskutowano zimowy tatecznej aktywności. realizują francuskie wytwórnie 
plan pracy na rok bieżący: W nadchodzącą niedzielę 28 z wielkim powodzeniem. Obec­
ustalono termin i miejsce otwar- bm. postanowiono zwołać pra- ny film, wyświetlany w Asie 
cia obozu dla „Orląt" z całego cowników z działu Orlęcego na opiewa blaski i cienie carskiej 
powiatu w Sulejowie. Obóz hę 1 dniowa odprawę, na której Rosji, w której tak często spo­
dzie trwał przez 4 tygodnie dla zostanie omówiony program na tykało się typy tak zwanej .sze-
150 „Orląt" z miasta. najbliższą przyszłość w Druży- rokiej ruskiej natury''. Znako-

!'i Km. 909/33. 

Obwieszczenie 
Na zebraniu rozwinęła się nach Orlęcych. mity utwór poety Al. Puszkina 

dyskusja nad sprawozdaniem został świetnie oddany na ek-

Komornik S14du Grc.dzkiego w P1otr­
kowie Tryb. rew. II-go, Adam Krotliń­
ski, zam. w Piotrkowie przy Al. 3-go 
Maja !'i 14, tamże urzędujący, w mysi 
art. ll.48 i J 1.40 U. P. C., obwieszcza, 
iż w dniu ó sierpnia 1938 r. od godz. 
JO z rana, w sali posiedzeń Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie 1'i 2l0, od­
będzie się sprzedaż z publicznej licy­
tacji nieruchomości rolnej, należącej 
do Gui;tawa i Julianny małż. Jerka, 
położonej we wsi Kamocin, gm. Szy­
dłów, pow. piotrkowskiego, zawierają­
cej przestrzeni ogólnej około 15 mor­
gów w 2-ch działkach zapisanej w ta­
beli likw. wsi Kamocin pod N~ 66, na 
której między innemi wzniesione są 
n~stępujące budynki: 1) stodoła w ry­
glówkę, kry~a słomą, w stanie niżej 
srednim, tudzież iniłJ'mi wymieniony­
mi w protokóle opisu z dnia 19 kwiat· 
nia I 938 roku. 

z terenu, złożonym przez wice- Ma turzysłki ranie. Pierwszorzędna gra zes-
prezesa dyr, J. Krasonia i Ko- połu artystycznego i wyborna 
mendanta por. Michalaka, w W prywatnym Gimn. żeńsk. reżyseria sprawia, że obraz ten 
której poruszono zagadnienie Zrzeszenia Nauczycieli Szkoły ogląda się z zapartym tchem. 
nie tylko młodzieży, ale i sym- Sredniej w Piotrkowie Tryb. Zdjęcia i udźwiękowania na 
patyków. Ze sprawozdania wy- złożyły egzamin dojrzałości na- wysokim poziomie. Obraz cie­
nika, iż Oddziały w Ręcznie, stępujące abiturientki: szy się wielkim powodzeniem. 
Bogusławicach, Bełchatowie, Barcikowska Maria, Biernac-

ka Anna, Borczon Barbara, Bor­
czon Anna, Cieciura Zofia, Cie-

Koledzy sielska Wanda, Dardzińska Wa 
clawa, Dawidowicz Zofia, Dra- To samo nazwisko - wy-

Przebyte trudy wojenne piewska Irena Gilewska Anna, starczy. Nasz sławny kuple-

Krukowski 

w G I Gł L cista w Piotrkowie z dobranym walkach pod sztanderem b. letkier rena, towacka u-
105 p. p. zapisały się złotymi cyna, Hatschier Antonina, Her· towarzystwem: Stefcia Górska, 

Z b K Il M K Ludwik Lawiński, Marian Rent-zgłoskami na kartach historii man eno ia, no aria, o-
1 k W d Ł k J d gen i Leon Bbruńśki. Same NIERUCHOMOŚĆ POWYŻSZA: 

Narodu. Po zakończeniu woj- wa ews a an a, uc oś a - h T a) nie znajduje się w posiadaniu 
M J d M asy humoru i śmiec u. en ny ci co zostali przy życiu wró- wiga, azur a wiga. ·eyer wspólnem z osobami obcemi, 

cili do swych codziennych za- Danuta, Oberman Natalia, Raj- znakomity zespół wystąpi w b) wdzierżawielubzastawieniejest, 
k k I R d k Al Piotrkowie w sali im. Kilińskie- c) urządzonej hipoteki nie ma, 

jęć, lub poświęcili się rzemio- ows a rena, ozpę e icja, d · 28 · t · t d) podlega ograniczeniom w sto-
L R · k M · s t D go, ma maia o JCS w so-słu wojennemu. ecz mijają ysińs a aria, zus er anu- d sunku drobienia i nabycia, 

lata, rzedną nasze szeregi, od- ta, Waniczek Anna, Zabawska botę 0 go zinie 8·30 wiecz. w e) wyznaczona została do sprzeda-
chodzą ed naa nasi dawni to- Magdalena. doborowej rewii satyryczno- t.y w całym komplecie, stosown-

b · politycznej .Jarmark śmiechu". nie do pr tokółu opisu z dnia 
warzysze roni na wieczny spo- Złóż datek Bilety do nabycia w Pijalni 19 kwietnia 1933 roku na pokry-
czynek za swoim Dowódcą ś.p. Ml k Zd cie należnosci Karoła Zonerfelda Generałem Rokitą - Maksymo- dla najbiedniejszych! e a " rowie"· w kwocie 43ti zł. 53 gr. stano-
wiczem. - nmm _ _... wiące 3 proc. za czas od dnia 

Zadaniem nas pozostałych N1·es'c1·s1e 1·nformac1·e l·.~5~ ~2~: ~7) ~~: · 38 r. od lt11pitału 
jest przekazać historii materja- ~ Licytacja roipocl.nie się o<l sumy 
ły dla przyszłych pokoleń, prze- · s:Gacunkowej 12.000 złotych. 
kazdć dziejom czyny i nazwis- „Iskra'' otrzymała z minister.- nie obowiązani do odbycia ~1· Biorący udział w licytacji '~inni 
ka tych, którzy w twardych bo- stwa sprawiedliwości następu- dwuletniej a11likaci'i sądowej il złożyć kaucję w wysokosci JO proc od sumy oszacowania uraz świadec- 1 jach polegli ku chwale i potę- jące wyjaśnienie: złożenia egzaminu sędziowskie- two 0 prawie nabywania nieru.:ho-
dze Ojczyzny. Wobec pojawienia się w pra· go przed przystąpieniem do I mości rolnych. 

Niechaj więc nie będzie ani sic nieścisłych informacji zwi.ą- egzaminu adwokackie.go. Usta- Akta w sprawie ninie,jstuj sprzeda-
). ednerlo żołnierza, ani jednego 

1 
zanych z wejściem w życie no- wa nie wskazuje kolejności w ży, znajdują się w kancelarii Wydziału 

16 d k . k' . l ż d k , , J-'k , Cywilnego Sądu Okręgowego w Piotr­uczestnika walk b. 105 p. p. wego prawa o ustroju a wo a- 1a 1e1 na e y o onczyc ap 1 a- I kowie. 
któryby się nie zgłosił do Ko- tury, ministerstwo sprawiedli- cję sądową. pozostawiając 'to Komornik: (-l Adam Krotliński. 
mitetu Zjazdu Żołnierzy b. 105 wości wyjaśnia, co następuje: do uznó:inia zainteresowanych -------------
P· p., nie stawił się solidarnie 1) prawo o ustroju adwoka- aplikantów adwokackich; Na fali radiowej 
do podjętej pracy przez nade- tury z dnia 4-go maja 1938 r. 3) skreślenie aplikanta adwo-
słanie wszelkich posiadanych (Dz. U. R. P. pozoz. 289) kackiego z listy z powodu nie- Sensacja amerykańskna na 
materiałów pamiątkowych, lub nie zawiera upoważnienia mi- przystąpienia do egzaminu ad- fali radiowej 
też krótkiego opisu z przeżyć nist~a sprawiedliw~ści do wy- wokackiego może w my~~ art. f Dnia 27 maja 0 godz. 19-ej 
bojowych które jeszcze pamięta. dama rozporządzenia wykonaw- 1~3 ust. 1 P. U: A. nastąpic d~-, Polskie Radio wznawia wesołą 

Zgłoszenia należy nadsyłać w czeg?, wob.ec czego ~ozporz~- pier~ po up!yw1~ roku od uk':'n.- audycję Andrzeja i Zuzanny 
dalszym ciągu na ręce Mgr. dzen~a takiego oczekiwać me czema . aphkac11 ~dwoka~k~eJ. Ginczanki p. t . „Sensacja ame­
Perczyńskiego Romana Warsza· nalezy;_ „ . . . Wsze}kie zatem w1adomosci .o rykańska". W audycji tej od-
wa ulica Krucza Nr. 34 m. 16. 2) wiadomos~, ~e ap.hkanci tym, ze ok~ęg. rady a?w~kacki~ żyje król detektywów Scherlok 

Mgr. Perczyński Roman ad~okaccy, wp1~am na hdę po I „pr1~ystą~iły d? skreslama z. h- Holmes, który jedzie w ważnej 
Przewodn. Komitetu Zjazdu dmu J2-ym 1!1aJ~ 1937. r., P<;1• sty aphka.ntow adwokackich sprawie do Ameryki. Towarzy­
Koła Żołnierzy b. 105 p. p. dlegaJ'! skreslenm .z hsty .me n~ podstawie ar.t. 15_9 P. U .. A. j szyć mu będzie jego „prawa rę­

I BGL Ci\ 
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Młodzież szkolna 
li gimn. na wycieczce 

Sląsk - Kraków 
W dniu 29 maja b.r. wyrusza 

z Piotrkowa wycieczka szkolna 
Il Gimnazjum na Sląsk. Klasy 
starsze jadą na Sląsk, młodsze 
zaś do Krakowa. Wyjazd o 
godz. 5-ej rano, każdy zespół 
składa się z 9-ciu chłopców z 
z przewodnikiem na czele zaj 
muje wyznaczony przedział w 
wagonie. Kierownictwo wy· 
cieczki stanowią dyrektor gim­
nazjum p. Józef Andysz, 2 pro­
fesorów i 3 osoby z Koła Rodzic. 

Powrót wycieczki 1 czerwca 
o godz. 23.29. 

Wycieczka do Krakowa trwać 
będzie pięć dni i wyruszy w 
sobotę 28 bm. o godz. 12-ej. 

odpow1ada prawdzie, bowiem me mogą odpow1adac prawdzie. ka" dr. Watsa. Oczywiście wy-
w myśl art. 159 ust. 3 P. U. A . . I 1'azd ten będzie ta1'emnicą i nikt l'k . . k t , 2 pokoje z kuchmą słoneczne do ap ! an~i Cl mogą on. ynu?wac wynajęcia. Wiadomość u. o tym nie powinien wiedzieć 
aphkaC)ę adwokacką I są Jedy· gospodarza, Słowackiego 88 m. 8. J oprócz radiosłuchaczy. 

Budowa dworców 
autobusowych 

Szczęście uśmiechnęło się niezamożnym Utrapieniem podróżnych. ko­
Szesnasty z kolei, a pierwszy razie wiadomo tylko tyle, że rzystających z komunikacji au-

Milion dla Wilna 

według nowego podziału losów są to osoby niezamożne, dla tobusowej w całej Polsce był 
na pięć części, milion złotych których kapitał odegra decy- prawie całkowity brak specjal­
padł w ostatnim dniu ciągnie- dującą rolę w ich dotychcza nych dworców autobusowych, 
nia czwartej kla&y czterdziestej sowym trybie życia. Na pięć w których podróżni mogli by 
pierwszej Loterii Klasowej na osób, wygrały trzy panie Jest w upał lub niepogodę oczeki­
nr. 128215 w Wilnie. to znamienne, gdyż podczas wać spokojnie na przyjazd lub 

Czytamy często o trudnoś- ubiegłego ciągnienia cieszyły odjazd swych autobusów. Od 
ciach, jakie przeżywa wileń- się panie specjalnymi względa szeregu lat starał się tej bo­
szczyzna, to też milion ten mi losu. łączce zaradzić Związek Sto­
będzie miał szczególne znacze- Dziś każdy z tych, co wy- warzyszeń przedsiębiorstw sa­
nie dla gospodarstwa miejsco- grali jest posiadaczem 160.000 mochodowych R. P., który na­
wego i przyczyni się w dużej złotych, dzięki temu, że los wet opracował plany budowy 
mierze do podniesienia dobro- podzielony został na pięć częś tego rodzaju dworców, tak dla 
bytu ludności tej c2ęści naszych ci. Przyszłość należy do nich i autobusów, jak i trakcji cięża­
Kresów. Powstarrą nowe war- do tych, co wygrają w rozpo- rowej. Na przeszkodzie stał 
sztaty pracy, które licznym ro- czynającej się czterdziestej dru- jednak wieczny brak odpowied-
dzinom bezrobotnym zapewnią giej Loterii. nich funduszów. Pieniędzy nie 
możność zarnbkowania. było a podróżni cierpieli. Ohec-

Nie posiadamy jeszcze do-1 Trzeba się tylko pośpieszyć I nie postanowionei> wspólnymi 
kładnych szczegółów, dotyczę- z nabyciem losu do pierwszej 

1 
siłami, choć na mniejszą skalę 

cych osób, obdarzonych tak klasy, bo ciągnienie zaczyna zaradzić złu. Większe przed­
szczoC.:rze przez fortunę. Na się 22 czerwca b. r. aiębiorstwa autobusowe przy-

Zupełnie jak w bajce I Pe1t 
nego dnia, urodziły sii 

pięć, pełne życia. Lecz skor 
niezwykle delikatna ! .Jak 
wać .ią ? Olejkiem oli 
orzekli lekarze. A potem 
mydłem na olejku o 
Palmolive 1 Jaka cenna 
matek I Dzięki Palmolive 
się elastyczna, gładka 

W ten sposób użycie mi 
olive jest zabiegiem pięki 

„ Z chwilą gdy można 

mydła z wodą, wybrallśmr 

mydło Palmolive do cedzi• 
tych sławnych w całym świt; 

~ Qi&z.. 4 

Sport 
W niedzielę, dnia 29 

o godz. 5.30 na boi 
Concordji na Budkach 
się zawody piłkarskie 
trzostwo klasy B. po~ 
strzem klasy B. K. S. 
dją a K.KS. z Kolusit1 
wody te ze względu 111 

formę mistrzowskiej 
K.S. Concordii zapow' 
interesująco. Drużyn1 
dołoży starań by z t 
wyjść zwycięsko, gdyt 
grożona upadkiem do 

Jako przedmecz odl 
o godz. 3.30 spotkani! 
skie pomiędzy rezerw­
i Concordii. 

stąpią bowiem do bu 
łych chwilowo dworcót 
sach, po których kur 
busy tych przedsiębio 
cja ta będzie przeproi 
planowo przez kilka 
poparciu tak moraln 
doradczym Związku St 
przedsiębiorstw sa 
wych R. P. W razie 
uzyskania większych r 
państwowych na ten a 
ta mogłaby być przepr. 
na z większym rozma 

I KINO- r Dziś! Potężny dramat bojowników o wolność Polski 
walczących z rosyjskim zaborcą KINO­

TEATR 

Niezrównana Olga Czechowa i Hans Al 

TEATR i 
GZHRY 

Piotrków Tryb. 
Le~jonów 11 

..... 

Film wyjątkowo bliski sercu polskiemu p, t. 

Warszawska Cytadela 
(TAMTEN) 

Osoby: pułk. Korniłow-Paul Hartl1'an. Porucznik Strełkow­
W. Richter, Tanrerka Józia...:... Maril.l. Sazarin~. K. Wielcborski 
~arner Hinz, Anna Laso.eka - Wiktoria Balaszko. • 

Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 August Mocny 

· ROM H 
I w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 1'1. -

w największej sensancji - pieśni o walce dwuch k1 
o jednego mężczyznę 

POD ŻÓŁTĄ FLAG. 
Miłość egoistyczna, oraz pełna poświęcenia. Pieśń o d~ 
morzach i hiesamowitych przygodach, o walce na lądzie i 

Popołudniówka o g. 3. 
·~~~~~~~~~~~~--

Początek o godz. 7 pp, w niedziele i święta o godz. 4 pt 
et! 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawę zt 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamo 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. tł 


